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DLA NAS WSZYSTKICH TYLKO JEDNA DROGA… 
mAtbŁ mfKrŁA A TAgkA jfpgA gbwrfTÓt 

kA mlaiApfr 
 
 
 ddó wioëną NUTU roku jezuici wóruëzóli na modlaëieI bó prześlaJ
dowanóm przez carat grekokatolikom nieść umocnienie w wierzeI 
z pomocą wóëłannikom hościoła przóëzła miejëcowa ludnośćK gedJ
nóm z wielu bohaterëkich obrońców wiaró bół maweł mikułaI włościaJ
nin z aerłaI którego wëpomina ëię jako duchowó autorótet w żócioróJ
ëach kilku ëpośród błogoëławionóch męczenników z mratulinaNK gego 
działalność na rzecz podtrzómania unitów w jedności z hościołem 
rzómëkokatolickim ëplotła ëię pracą miëjonarzó i głównie przez nich 
zoëtała utrwalona na piśmieK ptoëunkowo duża ilość zachowanego maJ
teriału źródłowego pozwala odtworzóć zmienne loëó człowiekaI któJ
rego wierność _ogu i hościołowi wópróbowała Cótadela i póberiaK 
 jęczeńëtwo mieëzkańców modlaëia ukazówane bóło już wielokrotJ
nie i na różne ëpoëobóK lbok obrazówI dzieł prozatorëkichI ëceniczJ
nóch i lirócznóch doczekało ëię także wielu opracowań naukowóchOK 

———— 
N gK d e r e ë zI rnitów éodlaëkich droga do świętościI modlaëka lficóna tódawnicza 
oapidJmreëëI NVVNI ëK QUJRMK qK h r a w c z a kI iikwidacja rnii w hróleëtwie molëkimI 
xwWz jartórologia unitów éodlaëkich w świetle najnowëzóch badań naukowóchI EredKF 
gK p k o w r o n e kI rK j a k ë ó m i u kI wódK fI piedlce NVVSI ëK SVJTNK hK j a t w i e J
j u kI mratulinK karodzinó dla nieba pług Bożóch tincentego iewoniuka i uff qowaJ
rzóëzóI tódawnictwo Archidiecezji tarëzawëkiejI tarëzawaJpiedlceI ëK NSMJNSN i NSQK 
AK  j i k o ł a j c z ó kI  Uświęcają naë i naëze dziejeK pólwetki duchowe éolëkich święJ
tóch i błogoëławionóchI którzó zoëtali wónieëieni do tej godności érzez gana mawła ffI 
miaëtów NVVTI ëK NPP i NPRK tK m i ë z c z e kI BłK tincentó iewoniuk i qowarzóëzeI 
tódawnictwo fnëtótutu qeologicznego hëiężó jiëjonarzóI hrakówI ëK NN i NQK  
O lbëzerną bibliografię zagadnienia zawiera këiążkaW qajna miëja jezuitów na modlaëiu 
ENUTUJNVM4FK Columbae ëimlicitate et ëerpenti prudentiaK tóbór dokumentów z arJ
chiwów zakonnóch hrakowaI ozómu i tarëzawóI opracował i wëtępem opatrzół 
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rwieńczeniem tóch dzieł i zarazem nową inëpiracją do kultówowania 
pamięci o obronie wiaró na modlaëiu bóła niewątpliwie dokonana 
w NVVS roku przez gana mawła ff beatófikacja jęczenników z mratulinaK  
 mo mowëtaniu ptóczniowóm ENUSPJNUSQF ooëjanie gwałtownie 
zaoëtrzóli politókę względem molakówK oepreëje objęłó różne grupó 
ëpołeczneI międzó innómi hościół greckokatolickiK t tóm czaëie na 
terenie imperium roëójëkiego pozoëtawała już tólko jedna diecezja 
katolików obrządku wëchodniegoI diecezja chełmëkaI do której należało 
około ORM tóëięcó wiernóch z terenów Chełmëzczóznó i części iubelëzJ
czóznó oraz modlaëiaK kaciëki wówierane na duchowieńëtwo unickie 
doprowadziłó do oëłabienia ëtruktur diecezjiI gdóż około TM këiężó 
wógnanoI podobna ilość uciekła do dalicjiI a OMM przójęło prawoëłaJ
wieK t NUTR roku oëtatnia unicka diecezja w zaborze roëójëkim przeJ
ëtała iëtniećK Ale nie przeëtali iëtnieć uniciK oozbicie ëtruktur hościoła 
greckokatolickiego zachwiało wiarą wielu jego członkówI jednak 
znaczna ich część poëtanowiła bronić ëię przed narzucanóm przez 
joëkali prawoëławiemK wmagania trwałó aż do NVMR rokuI kiedó to 
po ogłoëzeniu ukazu tolerancójnego około OPM tóëięcó unitów przeJ
ëzło do hościoła rzómëkokatolickiegoK  
 w ramienia ozómu w walkę o utrzómanie wiaró w ëercach prześlaJ
dowanóch zaangażowali ëię jezuiciI którzó z pierwëzą tajną miëją 
ruëzóli na modlaëie wioëną NUTU rokuK aziałania jezuitów na modlaëiu 
w okreëie krwawóch działań wómierzonóch przeciwko grekokatoliJ
kom bółó już opiëówanePI jednak w oëtatnich latach doczekałó ëię 
monumentalnej publikacjiI w której głoë zabierają ëami miëjonarzeK 
t OMMV roku ukazał ëię opracowanó przez ooberta aanieluka pg wóJ
bór dokumentów z archiwów zakonnóch hrakowaI ozómu i tarëzaJ
wó pod tótułem „qajna miëja jezuitów na modlaëiu ENUTUJNVMQF”K 
rdoëtępnionó materiał źródłowó zawiera koreëpondencje i relacje 
miëjonarzóI którzó dzielili ëię ëwoimi doświadczeniami i pieczołowiJ
cie dokumentowali przebieg ëwojej pracóK kiejednokrotnie wëpomiJ
nali o ëwoich wëpółpracownikachI do grona któróch zaliczał ëię rówJ
nież maweł mikuła z aerłaK miëali o nimW qeodor pozańëki pgI ApoloJ

———— 
oK a a n i e l u k pgI xptudia i materiałó do dziejów jezuitów éolëkichI tK NSzI tódawJ
nictwo tAjI tóżëza pzkoła cilozoficznoJmedagogiczna fgnatianumI hraków OMMVK 
P cK  m a l u ë z k i e w i c zI  t cieniu eermeëaK Bohaterzó modlaëiaI hatolicki lśrodek 
tódawniczó seritaëI iondon NVUTK 
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niuëz hraupa pgI gózef drużewëki pg i gan rrban pgK tzmianki 
o mikule pojawiają ëię w ëumie na PO ëtronachK kajwięcej dowiadujeJ
mó ëię o nim od jego wëpółziomka i wëpółwięźnia – brata gózefa druJ
żewëkiego pgI którego relacja pozwala zrekonëtruować nie tólko 
chronologię wódarzeńI lecz również portret pëóchologicznó mikułóK 
 
 mrzed rozpoczęciem misji 
 
 maweł mikuła bół człowiekiem wóróżniającóm ëię na tle lokalnej 
ëpołeczności włościańëkiejK wwracał na ëiebie uwagę nie tólko ëąëiaJ
dówI lecz także władz carëkiej ooëjiI które próbowałó poëłużyć ëię 
jego autorótetem do właënóch celówK gózef mruëzkowëki wóraził to 
w relacji o oporze mieëzkańców miejëcowości erud wobec ruëófikacjiW 
t NUST rokuI érzó końcu iiécaI érzójechał tu dromekaI gubernator 
ëiedlecki i érzówiózł z ëobą mawła mikułęI włościaninaI dzierżawcę 
dóbr aerłaI człowieka rozumnegoI wéłówowego i ëilnego w wierze 
świętej unitęK mikułaI wójątkowo w tóch ëtronach bogató i wzbudzająJ
có zaufanie u ëwoichI ëtał ëię też érzedmiotem éokuë ze ëtronó guberJ
natoraI azali ëię mu nie uda mikułę érzerobić i duchem érawoëławia 
natchnąćI a éotem érzez niego ëkutecznie uderzóć unitówK Bierze go 
więc z ëobą gubernator do éowozuI rozmawia z nim łaëkawieI érzówoJ
zi do eruda i zebrawëzó unitówI zachęcać ich éoczął do érzójęcia 
nowóch zmian i obrzędów w cerkwiI wórzucenia organów E…FQK ddó 
unici odmówili poëłuchuI gubernator zapowiedziałI że wóśle delegację 
do dalicjiI abó tam na właëne oczó przekonali ëięI jak dobrze żóje ëię 
tómI którzó przeëzli na prawoëławieK t ëkład tej delegacji miał wejść 
międzó innómi maweł mikułaK ddó również to nie trafiło do przekonaJ
nia mieëzkańców erudaI gubernator dromeka – jak piëze mruëzkowJ
ëki – odëzedł rozgniewanó i érzówoławëzó mikułęI ucieëzonego w duëzó 
i éodzielającego ëtałość i śmiałą obronę ëwóch braciI z nim odjechałI 
nie rzuciwëzó więcej okiem na unitówRK 
 mo nieëpełna ëiedmiu latach od opiëanóch powóżej wódarzeńI 
w ëtóczniu NUTQ rokuI w analogicznó ëpoëób zamierzał poëłużyć ëię 
mikułą naczelnik powiatu Alekëander hutaninK tezwał mikułę do 
mratulinaI bó przekonał wëpółziomków do odëtąpienia od cerkwiI 
———— 
Q gK m r u ë z k o w ë k iI jartórologium czóli jęczeńëtwo rnii na modlaëiuK w wiarógodJ
nóch i autentócznóch źródeł zebrał i napiëał mKgKhK m o d l a ë i a kI hraków NVMRI ëK NQRK 
R qamżeI ëK NQUK 
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do której nie chcieli wpuścić duchownego prawoëławnegoK ptarcie 
regularnego wojëka z ludnością cówilnąI dzieëiątki rannóchI trzónaJ
ëtu zabitóch – to efekt politóki carëkiej ooëjiI któró wówołał poruJ
ëzenie nie tólko na wiemiach molëkichI lecz także w wielu krajach 
ptarego hontónentuK  
 mublicóściI którzó nagłośnili maëakrę w mratulinieI utrwalili jednoJ
cześnie relację o wóëtąpieniu mawła mikułóK gedna z najëtarëzóch relaJ
cji ukazała ëię tego ëamego dnia – OU lipca NUTQ roku – w dwóch gaJ
zetachW w „dazecie qoruńëkiej” i w „tiaruëie”K cragment opiëującó 
poëtawę mikułó przótoczę w całościW te wëi aerło jeët bogató koloniJ
ëta nazwiëkiem mikułaI człowiek bardzo zacnó i ëzanowanó éowëzechJ
nie zarówno dla ëwóch ëiwóch włoëówI jak i z éowodu ëwego zacnego 
charakteruI ëerca i zdrowego rozëądkuK hutanin chciał ëkorzóëtać 
z tego wéłówu jaki mikuła éoëiada na ëwoich wëéółéarafian i érzeroJ
bić go na miëóonarza ëwojej éroéagandóK rdał ëię więc do aerła 
i zaczął érzekładać mikuleI jak źle robią włościanie nie ëłuchając rząJ
duI bo nietólko martwią ceëarzaI któró ich tak kocha E?F ale narażają 
ëię na śmierćI że rząd jeët zmuëzonó éoëtęéować ëurowo z niemiI jeżeli 
nie będą uległómiI żądał więc od mikułóI abó éojechał z nim do mratuJ
lina i tam érzedłożył włościanomI iżbó nadał éoëtęéowali rozumniejK 
ddó ten zgodził ëię na toI éojechali obódwa do mratulina i tam do 
zgromadzonóch włościan hutanin tak ëię odezwałW „mrzówiozłem wam 
tu człowieka którego znacie i ëzanujecie jako rozumnego i éoczciweJ
goI on wam éowie jak macie éoëtęéować i co on éowie ëłuchajcieK 
Włościanie milcząc oczekiwali końca tej ëcenóI dziwiło ich to tólkoI 
że człowiekI któró całe żócie ëłónął z ëwej uczciwościI na ëtarość éobraJ
tał ëię z hutaninemK mo ëkończonej mowie naczelnikaI mikuła wóëtąéił 
i rzekłW „Chciałeś éanI éanie naczelnikuI ażebóm nauczół moich ëąJ
ëiadów jak mają teraz éoëtęéowaćK aobrze więcI gotów jeëtem ëéełnić 
éańëką wolęI lecz to co im éowiemI oni wiedzą już ëamiI bo dla naë 
wëzóëtkich tólko jeët jedna drogaI tjK trzómać ëię ëilnie naëzej świętej 
wiaró cokolwiekbądź ëię z nami ëtanie”K qu ëtarzec ukląkł i dobówëzó 
z éod ëukmanó krzóżókI któró noëił na éierëiachI tak mówił dalejW 
„qak éanie naczelniku! ja érzóëięgam na moje ëiwe włoëóI na zbawieJ
nie duëzóI tak jak éragnę oglądać Boga érzó ëkonaniuI że na krok nie 
odëtąéię od naëzej wiaró i żaden z moich ëąëiadów tego nie éowinien 
zrobićK Święci męczennicó tóle za wiarę érzenieśli mąkI naëi bracia za 
nią krew érzelali i mó także ich będziemó naśladować”K lbecni włoJ
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ścianie również uklękli i z unieëieniem éowtórzóli érzóëięgę mikułó 
wołającI że ëą gotowi umierać za wiaręI że jej nigdó nie odëtąéiąI i że 
naczelnik może ich wëzóëtkich wóëtrzelaćI ale nie zmuëi do érzójęcia 
ëchizmóK tściekłość hutanina nie miała granicI lecz będąc ëam jeden 
wśród włościanI muëiał milczeć z obawó o właëną ëkóręX wróciwëzó 
zaś do ganowaI kazał areëztować mikułęI któró éoëiedziawëzó kilka 
mieëięcó w więzieniuI zoëtał uwolnionó wraz z innómi więźniami éoaJ
reëztowanómi w zaëzłóch wóéadkachSK  
 oelacje z wóëtąpienia mawła mikułó wobec ludności unickiej broJ
niącej cerkwi zgodne ëą co do więkëzości ëzczegółów ukazanóch poJ
wóżejK Analiza pojawiającóch ëię różnic wómaga oëobnego opracoJ
waniaI dlatego w tóm miejëcu jedónie ëógnalizuję problemK ala ziluJ
ëtrowania zagadnienia przówołam zakończenie opiëu wóëtąpienia 
mikułó według hazimierza aębëkiego pa_W hutanin ëtracił głowęI nie 
wiedziałI co éocząćI zawiódł ëię na mikule… ddó oérzótomniałI ëkinął 
na hozakówK Ci doéadli modlącego ëię ëtarcaI rozciągnęli go na ziemi 
i bez miłoëierdzia bili nahajkamiK hilku mężczózn éodbiegło na ratuJ
nekK woëtali jednak zatrzómani i mocno zbiciK mikuła ëéokojnie leżał 
na ziemiKKK A gdó go éodnieëionoI ledwie ëtał na nogachI zbroczonó 
krwiąI ale ëéokojnó i ëzczęśliwóTK 
 ddó rozgrówałó ëię wópadki w mratulinieI maweł mikuła miał około 
QM latK kie bół więcI jak podaje wiele relacjiI ëtarcemK kiewątpliwie 
jednak cieëzącó ëię poëłuchem wśród ëąëiadów mikuła umocnił jeëzcze 
ëwoją pozócję lokalnego autorótetuK qadeuëz hrawczak informujeI że 
dzierżawca aerła uchodził za moralnego érzówódcę unitów éowiatów 
bialëkiego i konëtantónowëkiegoUK  
 mrzówołane powóżej tekëtó wzmiankują zaledwie o ëtatuëie majątJ
kowóm mawła mikułóK gednak i ta kweëtia nie uëzła uwadze dziennikaJ
rzóK mod koniec NUTR roku w „dazecie tarëzawëkiej” pojawiła ëię 
notatkaI która rzuca światło na to zagadnienieW mewnó włościanin naJ
zwiëkiem mikułaI ze wëi aerłaI leżącéj o milę od ganowaI zebrawëzó 
———— 
S „dazeta qoruńëka”I nr NSVI rok UI qoruńI wtorek OU lipca NUTQI ëK OJPK „tiaruë”K 
Czaëopiëmo dla średniego ëtanu polëkiegoI nr URI wtorekI OU lipca NUTQI ëK OK  
T hK a ę b ë k iI Bohaterëtwo unitów éodlaëkich NUTRJNVMRI tódawnictwo palezjańJ
ëkieI tarëzawa NVVPI ëK TVK 
U qK h r a w c z a kI iikwidacja rnii w hróleëtwie molëkimI xwWz jartórologia unitów 
éodlaëkich w świetle najnowëzóch badań naukowóchI EredKF gK p k o w r o n e kI 
rK j a k ë ó m i u kI wódK fI piedlce NVVSI ëK NUK 
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na ëwém trzódzieëtomorgowém goëéodarëtwie dość znacznó funduëzI 
wziął miejëcowó folwark w dzierżawę za NIMMM rëK rocznieK wamiłowaJ
nó w goëéodarëtwieI śledzi on i w miarę możności naśladuje uleéëzeJ
nia w ëąëiednich dobrach wérowadzaneI a co jeëzcze dziwniejëzeI 
érenumeruje dazetę oolnicząK mrzó daleko wóżëzéj od innóch włoJ
ścian ogładzieI zachowuje on ich ubiórI éokarm i obóczajeX ëónów 
jednak ëwoich nie oddaje do ëzkół z obawóI abó nie éorzucili ëwego 
ëtanuI i éowiadaI że dość im będzie téj naukiI jaką on im dać możeK 
kiekiedó éokazuje ëię we dworachI ażebó obejrzeć jakie nowe narzęJ
dzie rolniczeI ale éomimo uérzejmego érzójęcia rzadkim jeët gościemI 
nie chcąc wóchodzić ze ëwéj ëferóI i érzez to ëtracić zaufania włoJ
ścianI od któróch ogólnie jeët ëzanowanóK gakiż to érzókład dla ludzi 
światowóchI lubiącóch ëię éiąć tamI gdzie nienajmiléj ëą widzianiI a 
częëto nie mającóch téj wartości co éoczciwó mikuła!V 
 wagadnienie ëtatuëu majątkowego mawła mikułó w opracowaniu 
poświęconóm ziemiańëtwu guberni ëiedleckiej po mowëtaniu ptóczJ
niowóm poruëzół drzegorz telikK wauważyłI że mikuła najpierw 
dzierżawiłI a później ëtał ëię właścicielem leżącego w powiecie konJ
ëtantónowëkim majątku aerłoK hweëtia ta zaëługuje na podkreślenieI 
gdóżI jak zauważa wëpomnianó autorI właściciele majątkówI którzó 
nie mogli poëzczócić ëię ëzlacheckim pochodzeniemI należeli do wóJ
jątkówI a maweł mikuła miał pochodzenie chłopëkieNMK gako właściciel 
majątku aerło pojawia ëię w „ppiëie właścicieli ziemëkich w guberni 
ëiedleckiej i ich majątków w NUUU roku”NNK gako ziemianin chłopëkieJ
go pochodzenia maweł mikuła potrafił zdobóć ëię na takie geëtóI jak 
ufundowanie orkieëtró dętej dla ganowa modlaëkiegoI którą w NVMQ 
roku zorganizował këK qeofil howalëkiNOI czó zamówienie organów do 
wóbudowanego w latach NVMSJNVMV kościoła w jalowej dórzeNPK  
 _ez wątpienia takie czónnikiI jak poëiadanie autorótetu i środków 
materialnóchI umożliwiłó mawłowi mikule ëkutecznie zaangażować ëię 
w pomoc miëjonarzomI którzó przóbóli w okreëie prześladowań reliJ
gijnóch na modlaëieK 
———— 
V „dazeta tarëzawëka”I ŚrodaI dnia NT EOVF drudnia NUTRK 
NM dK t e l i kI wiemiańëtwo guberni ëiedleckiej NUSTJNVNOI piedlce OMMVI ëK PMK 
NN qamżeI ëK OMPK 
NO gK C a r u kI jonografia ganowa modlaëkiegoI _iała modlaëka NVPQI ëK OSK 
NP tK pK h o b ó l a r zI keogotócki kościół w jalowej dórzeI xwWz „doniec qereëpolëki”I 
nr TUI NLOMNMI ëK PVK 



aiA kAp tpwvpqhfCe qvihl gbakA aoldA… OMP

 oelacje misjonarzó pozańskiegoI rrbana i Kraupó 
 
 auża ilość informacji o żóciu mawła mikułó zachowała ëię w relaJ
cjach ëporządzonóch przez miëjonarzóK t przópadku trzech ëpośród 
czterech jezuitów wëpominającóch o mikule przójmują one formę lakoJ
nicznóch komunikatówK 
 hrótka wzmianka o mikule pojawia ëię w drugiej części relacji z wóJ
prawó miëójnej këK qeodora pozańëkiego pg ENUOSJNVMNFI którą odbół 
w okreëie od Q do PM października NUUR rokuK six forte dimidium milliaJ
rium érofecti eramuë et tranëgrediebamur quamdam ëilvamI cum illi 
homineë ëiëterint curruë et ad me accedenteëI coeéerunt mihi éerëuadere 
ëe non éoëëe me ultro vehere ChotółówI quia diëtaret ad 4 vel R milliariaI 
quia eëëent ibi hac die nundinaeI quod ëane eëëe non éoterat niëi in viciJ
na urbe miëzczacI quia Chotółów eët ëolum éarvuë éaguë et ëtatio viae 
ferreaeI quia audierant cuëtodeë inter ëe et cum domino mikuła Eni fallorF 
colloquenteë ëe illuc éro hac die ituroëK puadebant igiturI ut diverterem 
éro die ad quemdam nobilem Emałó ëzlachcicF in vicinia et éro ëequenti 
nocte adhuc quemdam laborem ëuëciéerem vel ëe me vecturoë BiałamI 
quod ëciebant me nolleI quia tutiuë éutabam alia via revertiNQK kie 
wiele wnoëi to informacji o działalności mawła mikułóK jożna jedónie 
ëtwierdzićI że jego nazwiëko zapodło w pamięć këK pozańëkiemuI co 
świadczó o zaangażowaniu mikułó w jego poëługę miëjonarëkąK  
 holejna wzmianka o mikule z aerła pojawia ëię w relacji këK qeodora 
pozańëkiego pg z miëji podlaëkiejI którą odbół w ëtóczniu i lutóm 
NUUS rokuK ka końcu części czwartej pojawia ëię ëporządzona przez 
gana rrbana pg adnotacjaI która informujeI że tutaj kończó ëię relacja 
këK pozańëkiegoI a z załączonej notatki duzickiego Echodzi o gózefa 

———— 
NQ aopiero coI z odwagąI wóruëzóliśmó w liczbie RMM oëób i przekroczóliśmó pewien 
laëI gdó ci ludzie zatrzómali wozó i przóëtępując do mnieI zaczęli mnie przekonówaćI 
że  nie  mogą mnie  z  ëobą przewieźć do  ChotółowaI  ponieważ jeët  oddalonó  o  Q  lub  
R tóëK EkrokówFI ponieważ bóli tam w dzień targowóI co zreëztą nie może bóćI chóba 
że w ëąëiednim mieście miëzczacI ponieważ Chotółów jeët tólko małą wioëkąI ponieJ
waż ëłóëzeliI że ëtrażnicó rozmawiali międzó ëobą i Eo ile ëię nie mólęF z panem mikułąI 
że tego dnia mają tam iśćK oadzili więcI abóm poëzedł za dnia do pewnego ëzlachcica 
w ëąëiedztwie i przed nadejściem nocó podjął ëię jakiejś pracóI alboI że poprowadzą 
mnie z ëobą do _iałejI o czó wiedzieliI że nie chcęI ponieważ uważałemI że bezpieczJ
niej  wrócić inną drogą EprzełK  pK  hnechtFK  qK  p o z a ń ë k iI  kotitiae quaedam éro 
eiëtoria jiëëionië modlachicaeK Część OW jea excurëion a Q ad PM lctobrië ejuëdem 
anni NUURI xwWz qajna miëja jezuitów na modlaëiu ENUTUJNVM4FI dzK cótKI ëK PTSK 
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drużewëkiego pgF wónikaI że wóprawa miëójna këK pozańëkiego trwaJ
ła do NU lutegoK modczaë tej wóprawó miëjonarz powędrował z _erezó 
do iubenkiI naëtępnie odwiedził homarno i jakiś folwark koło ieśnejI 
później kahajkiI gózki EgośkiFI eodóëzewoK mo eodóëzewie notatka 
wómienia położonó w pobliżu Cieleśnicó folwark aerłoI któró należó 
do mikułóNRK ka liście miejëcowości znajduje ëię jeëzcze waleëieI a po 
nim pojawia ëię informacjaI że miëja zoëtała przerwana około OM luteJ
go ze względu na uwięzienie iiëieckichK tëzóëtko zamókają ëłowaW 
lK pozańëki wrócił do hrakowaK BrK drużewëki EduzickiF miał udać 
ëię jeëzcze na modlaëieI abó wëzóëtkich érzewodników oëtrzec érzed 
niebezéieczeńëtwemI lecz wśród érzógotowań do tej éodróżó bół zdraJ
dzonó érzez uwięzionego iiëieckiegoNSK tątek uwięzienia gózefa druJ
żewëkiego pg przówołujęI ponieważ jeëzcze do niego powrócęK katoJ
miaët jeśli chodzi o mikułęI to nie wiemóI czó miëjonarz korzóëtał 
z jego pomocóK jożna jednak przópuëzczaćI że za wzmianką o folJ
warku aerło i o jego właścicielu króją ëię jakieś motówóK  
 kaëtępna krótka informacja znajduje ëię w „mamiętnikach wócieJ
czek miëójnóch” këK gana rrbana pg ENUTQJNVQMFK mod datą OR lipca 
NVMP roku jezuita zanotował naëtępujące ëłowaW druéa wioëek około 
waczoéek ëtanowi okolicę bardzo ëtałą w wierze świętejX dużo w tej 
mierze éo Bogu zawdzięczając bogatemu mikule z aerła i niejakiemu 
qeodorowiI któró jeëzcze hëK pozańëkiemu ułatwiał miëjeNTK kie wiaJ
domo z tego tekëtu nic na temat ewentualnego ëpotkania miëjonarza 
z mikułąK tiemó jedónieI że miëjonarz ëpotkał ëię z żójącómi podówJ
czaë obrońcami pratulińëkiej świątóniK 
 fnnó miëjonarzI Apoloniuëz hraupa pg ENUTNJNVNVFI wëpomina mawJ
ła mikułę w relacji z drugiej wóprawó miëójnejI którą odbół latem NVMQ 
roku w guberniach ëiedleckiej i lubelëkiejK mod datą U ëierpnia zanotoJ
wał informację o wëpółpracó z gózefem CzerniakiemI któró za odpoJ

———— 
NR tięcej ëzczegółów o zaangażowaniu mikułó w tę część wóprawó këK pozańëkiego 
podaje drużewëkiK 
NS qK  p o z a ń ë k iI  kotitiae quaedam éro eiëtoria jiëëionië modlachicaeK  Część QW  
nuarta excurëionW a OM ganuarii uëque ad OM cebruarii anno NUUSI xwWz qajna miëja 
jezuitów na modlaëiu ENUTUJNVM4FI dzK cótKI ëK QNVK 
NT gK r r b a nI Wśród unitów na modlaëiuK mamiętniki wócieczek miëójnóchI hraków 
NVOPI ëK NMNJNMOK gK r r b a nI w drugiej wócieczki miëójnej na modlaëie w rK NVMPI 
xwWz „jiëje hatolickie”K jieëięcznik iluëtrowanó poświęconó rozwojowi miëjonarJ
ëtwaI ook uiffI nr QUTJQUUI lipiecJëierpień NVOPI ëK OMNK 
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wiednie wónagrodzenie zobowiązał ëię doëtarczać „aééarata” mëzalne 
do wioëek znajdującóch ëię na traëie miëjonarza i ułatwiać przejazd 
z wioëki do wioëkiK fnformację tą poprzedza naëtępująca uwagaW 
t wioëce aerło érzebówa éan mikułaI któró ongi za këK pzaflarëkiego 
różne éonoëił érześladowaniaK ja on ëłużącego gózefa CzerniakaI 
wdowcaI któró dawniejëzóm miëjonarzom ëłużył za érzewodnikaK t tóm 
celuI nawet érzed oK Broërem odéowiednią ëkładał érzóëięgęNUK 
 ld gózefa Czerniaka pochodzi informacja o długości pobótu mawła 
mikułó na zeëłaniuK tiadomość ta utrwalona zoëtała w artókule zaJ
mieëzczonóm w jiëjach hatolickichI w numerze z września NVOS rokuK 
Autor tekëtu zanotowałI że do jezuickiej kaplicó w Albertónie przóbół 
ëiedemdzieëięcioletni érawie ëtarzecI gózef CzernikI wóznawca i męJ
czennik z éarafji mratulińëkiej na modlaëiuK Czerniak wëpomina uniJ
tówI którzó doświadczóli prześladowań ze ëtronó prawoëławiaK jięJ
dzó innómi ëtwierdzaW gan oomaniuk za toI że odwiózł miëjonarza érzeJ
ëiedział NS mieëięcó w cótadeli warëzawëkiejI S lat ëéędził na wógnaJ
niu w nowgorodzkiej guberniI ta ëama kara ëéotkała gana mikułęI 
któró oomaniukowi dla odwiezienia miëjonarza dał koniaKKKNVK honJ
tekët pozwala ëtwierdzićI że artókuł błędnie podaje imię mikułóK aoJ
wodzi tego nie tólko informacja pochodząca od Apoloniuëza hraupóI 
lecz także te tekëtóI które gana oomaniuka wómieniają jako wëpółpraJ
cującego z mawłem mikułą mieëzkańca aerłaOMK  
 pkoro gózef CzerniakI jak piëze Apoloniuëz hraupa pgI bół służąJ
cóm mawła mikułóI czóli oëobą związaną z loëami rodzinó mikułówI 
można podaną informację o długości zeëłania traktować jako wiaróJ

———— 
NU AK h r a u p aI aruga wócieczka miëójna do unitów w guberniach ëiedleckiej i lubelJ
ëkiej w rK NVM4I xwWz qajna miëja jezuitów na modlaëiu ENUTUJNVM4FI dzK cótKI ëK SUOK 
NV „jiëje hatolickie”K lrgan azieła oozkrzewiania tiaró ŚwiętejI ook uisI nr RORI 
wrzeëień NVOSI ëK QOOJQOPK 
OM gK d r u ż e w ë k iI oelacjaX czerwiecJëieréień NUURI xwWz qajna miëja jezuitów na 
modlaëiu ENUTUJNVM4FI dzK cótKI ëK POSK gK d r u ż e w ë k i I oelacjaW grudzień NUUR – 
lutó NUUSI xwWz dzK cótKI ëK QNMK gK d r u ż e w ë k i I léië érzed uwięzieniemI i całej 
ëérawó w Cótadeli Elutó – grudzień NUUS rKFI xwWz dzK cótKI ëK QTSJQTTK gana oomaniuJ
ka jako zeëłańca wómienia razem z mawłem mikułą gózef drużewëkiW gózef drużewëki 
do x?zI hirółowI NU uf NUUTI xwWz dzK cótKI ëK NQSJNQTK motwierdza to równieżW iiëta 
oëób biorącóch udział w propagandzie religijnej i oświatowej na modlaëiu w okreëie 
prześladowania religijnegoI xwWz wanim wróciła molëkaK jartórologium ludności 
unickiej na modlaëiu w latach NUSSJNVMR w świetle wëéomnieńI wóbór i oéracowaJ
nieW qK h r a w c z a kI xrnici modlaëcó tK szI keretonI tarëzawa NVVQI ëK NRTJNRUK 
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godnąK mozwala to określić datę powrotu z zeëłania na jeëień NUVP 
rokuK fnną informację na ten temat podaje gózef drużewëki pgI według 
którego zeëłanie miało trwać tólko dwa lataI czóli do NUUV rokuONK 
 
 oelacje misójne brata gózefa drużewskiego pg 
 
 kajwięcej danóch na temat pomocó udzielanej przez mawła mikułę 
miëjonarzom zaangażowanóm w tajną miëję na modlaëiu znajduje ëię 
w relacjachI które wóëzłó ëpod pióra gózefa drużewëkiego pgK  
 drużewëki EduzickiF urodził ëię NP marca NURR roku w ptoczku na 
modlaëiuK ld liëtopada NUUP roku pomagał w pracó miëójnej cranciëzJ
kowi _roërowi pg ENUQQJNUURFK t lipcu NUUQ roku wëtąpił do qoJ
warzóëtwa gezuëowego w ptarej tëiK qam odbół trwającó dwa lata 
nowicjatK gednocześnie działał jako pomocnik innóch miëjonarzóK 
t NUVT roku wóëtąpił z zakonuK  
 hëK celicjan maluëzkiewicz pg poświęcił mu w këiążeczce o miëjoJ
narzach jezuickich rozdział pod tótułem „mowołanie z modlaëia”K t podJ
ëumowaniu działalności brK duzickiego ëtwierdziłW trócił z zeëłania 
w NUUV rokuK ka żóczenie érzełożonóch oéiëał ëwoje dziejeK térawia 
w éodziw jego nieéoëéolita éamięćK mozoëtawił dwieście ëtronic 
dużegoI angielëkiego formatuI na któróch ëzczegółowo dzieli ëię érzeJ
żóciami i doświadczeniami najéierw z działalności miëójnejI éóźniej 
z więzienia i éobótu na póberiiOOK 
 mawła mikułę wómienia w koreëpondencji oraz w naëtępującóch 
piëmachW „oelacjaW czerwiecJëierpień NUUR”I „oelacjaW grudzień NUUR 
– lutó NUUS”I „lpië przed uwięzieniemI i całej ëprawó w Cótadeli 
ElutóJgrudzień NUUS rKF”I „mobót w mieście hirółowie ENUUT rKF”K 
 t relacji z lata NUUR roku pod datą V ëierpnia pojawia ëię informaJ
cja o podróżó drużewëkiego z _iałej do aerłaK t drodze wónoëzącej 
przeëzło Q mile prowadził go przewodnik pzómonK modróżó towarzóJ
ëzółó opadó deëzczuI które utrudniałó wędrówkę po kiepëkich droJ
gachK Celem podróżó bóło nawiązanie kontaktu z ganem oomaniuJ
kiemI mieëzkańcem aerłaI którego miëjonarzom polecił honrad EdreJ
czukFK mo całonocnej podróżó w ëtrugach deëzczu wóprawa w ponieJ
———— 
ON gK  d r u ż e w ë k i I léië érzed uwięzieniem i całej ëérawó w Cótadeli ElutóJgrudzień 
NUUS rKFI xwWz qajna miëja jezuitów na modlaëiu ENUTUJNVM4FI dzK cótKI ëK QVTK 
OO cK m a l u ë z k i e w i c zI t cieniu eermeëaK Bohaterzó modlaëiaI hatolicki lśrodek 
tódawniczó seritaëI iondon NVUTI ëK USK 
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działek NM ëierpnia o świcie dotarła do celuK oomaniuk przójął druJ
żewëkiego w domu i przekazał mu liëtó od honradaK drużewëki zoJ
ëtawił oomaniukowi metrókiK oomaniuk zgodził ëię wziąć na ëiebie 
obowiązki przewodnika z całóm wiążącóm ëię z nimi rózókiemK 
 t domu oomaniuka zgromadzili ëię mieëzkańcó aerłaK t ëpotkaJ
niu wziął udział także ëón mawła mikułóK drużewëki tak to relacjonujeW 
geëzcze wracam do gana oomaniuka domuK oozmowę długo érowadziJ
łem z tómiI którzó ëię zeëzliI wtem érzóchodzi ëón éana mikułóI dzierJ
żawcó dworuK hëK cranke bół tam i mówiłI że bół gościnnie érzójętó 
i mówił miI jeżeli ja kiedó będęI to żebóm wëtąéiłI bo oni wiedzieli 
o tóm ëekrecieK moznałem gościnność domu tegoW nie czekającI kiedó 
odwiedzę ichI ëam ëón érzóchodziI éroëiI żebóm wëtąéił do nichK ga 
umówiwëzó ëięK curmanka miała wójechać za wieśI a ja miałem wójść 
éiechotą i za wëią ëiąść i ruëzóć w dalëzą drogęK Ale wérzódó wëtąéiJ
łem do dworuK pam éan éojechał do qereëéolaI a młodó bół érzó młóJ
ceniu żóta na zaëiewK moëzedłem na gumnoK tëzóëcó ludzie ëię érzóJ
glądająK ga zaëzedłëzó do niego éótam ëięI czó nie ma wołów do ëérzeJ
dania i éoëzliśmó oglądać wołó i éotem do éokojuK geëzcze liët naéiëaJ
łem do Białej i oddałem érzewodnikowiI któró ze mną bółI żebó oddał 
Antoniemu BalickiemuK moëzliśmó oba do ëaduI éochodzili trochę 
i o godzinie éierwëzej éo éołudniu wójechaliśmó za ganów dla wówieJ
dzenia ëię od tamtóch érzewodników érawdóOPK  
 t opiëie wóprawó z okreëu od grudnia NUUR do lutego NUUS druJ
żewëki zanotował informację o wizócie w aerleK kie podał dokładnej 
datóI lecz z treści można wównioëkowaćI że miało to miejëce na przeJ
łomie ëtócznia i lutegoK modczaë tej wóprawó miëójnej drużewëki 
towarzóëzół këK pozańëkiemu pgK w relacji drużewëkiego wónikaI 
że odwiedził w aerle gana oomaniukaI gdó këK pozańëki udał ëię za 
honëtantónówK drużewëki ułożył z oomaniukiem plan działaniaK kaJ
ëtępnie drużewëki z Antonim _alickim udał ëię po këK pozańëkiego 
do jakiejś wëi za honëtantónowemI niedaleko _orëukówK ka potrzebó 
miëjonarzó ëwoich koni użóczół mikułaK r niego też miëjonarze odpoJ
czówali po podróżóW ptąd éowróciliśmó do aerła i mieliśmó dniówkę 
we dworze u éana mikułóOQK monieważ miëjonarze prowadzili ëwoją 
działalność pod oëłoną nocóI za dnia odpoczówali u zaufanóch modlaJ

———— 
OP gK d r u ż e w ë k i I oelacjaW czerwiecJëieréień NUURI xwWz dzK cótKI ëK POSK 
OQ gK d r u ż e w ë k i I oelacjaW grudzień NUUR – lutó NUUSI xwWz dzK cótKI ëK QNMK 
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ëiakówK qaki poëtój odbówanó za dnia nazówano dniówkąK mo odpoJ
czónku we dworze mikułó miëjonarze udali ëię wieczorem w dalëzą 
drogęK qólko hëiądz ëtał na kilka godzin w tólce éod qereëéolemI 
u ëioëtró éana mikułóORK  
 holejne informacje na temat mikułó zawarł drużewëki w opiëie 
pobótu w Cótadeli z NUUS rokuK jiroëław aobrjańëkiI urzędnik oddeJ
legowanó przez gubernatora eurkę do zwalczania wëpieranego przez 
miëję jezuicką oporu unitówI podczaë przeëłuchania próbował wódoJ
bóć informacje o pomocnikach miëjonarzóK mo ucałowaniu krzóża 
mówiW „guż vëë wam będę wierzółK lto mi ëkažte o érzewodnikach hoJ
złowëkimI jakëómieI mikuleI oomaniukuI pzómonie …jałóm» – zaéoJ
mniałemI jak ta ëię wieś nazówa za Białą milę drogi – Bazólim z tólki” 
i jeëzczce éięciuI com ich imiona éozaéominał „czó u nich këiądz 
bówał i czó oni także należeli do wóéraw?”OSK t toku przeëłuchania 
aobrjańëki póta o mikułę z aerłaI a jednocześnie krótko go charakteJ
rózujeW ja dwór dużóK ln jeët éroëtó chłoéI ale bardzo bogatóOTK  
 mo zakończeniu tej części przeëłuchania drużewëki zanotował 
w ëwojej relacji krótkie charakteróëtóki przewodnikówI o któróch pótał 
aobrjańëkiW tëzóëcó bóli niczóm nieéoëzlakowaniI bo żadna zaéłata ani 
rubel do ich kieëzeni ëię nie doëtałK Bóli oni éomocą w innó ëéoëóbW oto 
jakëóm naëtręczałI gdzie bó urządzaćI hozłowëki bół éoëługaczemI 
gdzie ëię éoëłało goI to ëérowadził czó éaró ślubneI czó chrztóX to bół 
ëumiennó człowiekK oomaniuk częëto jeździł z këiędzemI miał dobre 
konieK mikuła maweł z aerła érzójmował këiędza na dniówkę i ja ëam 
u niego dwie dniówki odérawiłI a reëztaI to drugorzędni bóliK A tuI jak 
na to z zrządzenia BożegoI oëtatnią wóérawą éokierowała ëioëtra mikuJ
łó z tólki tereëéolëkiejK Bojąc ëię u ëiebieI a chciała éomóc tamtóm 
ludziomI umówiła ëię z mikułą i oomaniukiemI a mó z këK pozańëkim 
tamtędó érzejeżdżali do koleiI bo całó tódzień bóliśmó na éracó w głąb 
éowiatu janowëkiego i bialëkiegoK lto wiele bóło wóérawI tę tólko jedną 
kobieta urządziła i tej kobietó aobrjańëki nie doëięgnąłI ale mikułę 
i oomaniuka zabrałI éomimoI żem o nich żadnego nie dał ëłowaK qa 
bóła érzóczónaI że bóli na całą okolicę najbogatëi i najéobożniejëiI to 

———— 
OR qamżeK  
OS gK d r u ż e w ë k i I léië érzed uwięzieniemI i całej ëérawó w Cótadeli Elutó – gruJ
dzień NUUS rKFI xwWz dzK cótKI ëK QTSK 
OT qamżeK  
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ich naczelnicó nie mogli ëtrawićK Będzie mowa éóźniej o nichOUK modobJ
nie jak we wëpomnieniach gózefa CzerniakaI mikuła i oomaniuk pojaJ
wiają ëię tutaj razem jako pomocnicó miëjonarzóK geden udoëtępniał 
dwór na odpoczónekI drugi jeździł z miëjonarzamiK t ëwoim środowiJ
ëku odznaczali ëię nie tólko zamożnościąI lecz – z perëpektówó działalJ
ności miëójnej – przede wëzóëtkim pobożnościąK qo ściągało na nich 
prześladowania ze ëtronó carëkich urzędnikówK 
 dodna uwagi jeët kolejna wzmianka o ëioëtrze mawła mikułóK druJ
żewëki podkreśliłI że ëpośród wëzóëtkich wópraw miëójnóchI tólko 
jedna bóła zorganizowana przez kobietęI a kobietą tą bóła właśnie 
mieëzkająca w tólce tereëpolëkiej ëioëtra mawła mikułóK Chęć poJ
mocó prześladowanóm walczóła w niej z lękiem przed repreëjamiI 
dlatego zwróciła ëię o pomoc do brataK lëtatecznie też to on ponióëł 
konëekwencje działania wbrew zarządzeniom zaborcóK 
 t relacji z pobótu w Cótadeli drużewëki opiëał te konëekwencjeK 
mod koniec czerwca aobrjańëki zawezwał drużewëkiego do kancelarii 
i powiadomił go o wójeździe na wakacjeK jiëjonarz zrozumiałI że moJ
ëkal planuje coś złegoW Bóło to dla mnie męką wielkąI gdóm éomóślałI 
że niejedna łza ëię éoleje w czaëie tóch wakacji i nie omóliłem ëięI bo 
nieëéełna w mieëiąc érzójechał i érzówiózł z ëobą mawła mikułę z aerJ
łaOVK w informacji tej wónika zatemI że mawła mikułę oëadzono w CótaJ
deli w drugiej połowie lipca NUUS rokuK  
 mo notatce o „wakacjach” aobrjańëkiego drużewëki zamieścił dłużJ
ëzó fragment opatrzonó nagłówkiem „maweł mikuła”K mierwëza część 
tego fragmentu to próba odtworzenia konfrontacji zeznań mikułó i druJ
żewëkiegoK aruga część to utrwalone przez miëjonarza opowiadanie 
mikułó o wópadkachI które zaëzłó w ciągu roku po areëztowaniuK  
 t drugiej połowie lipca NUUS roku aobrjańëki wezwał do kanceJ
larii mana gózefka i z uśmiechem na twarzó ëtwierdziłW só ëkazaliI 
że mikułó nie znacieI a on ëam mówiI że gózefek z këiędzem u nich bółK 
aobrjańëki dodałI że wëzóëcó këięża odwiedzali mikułęI bo to bardzo 
bogató chłopK drużewëki uznał to ëtwierdzenie za argument przeciw 
oëkarżeniuW qo zdaje ëię nieérawdaI żebó taki bogató érzójmował tak 
dużo këiężóK f gdó wciąż upierał ëię przó ëwoimI zoëtał odeëłanó do 
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celiI a naëtępnieI po upłówie około pół godzinóI wezwanó powtórnie 
do kancelariiI gdzie zaëtał mawła mikułęK 
 lbaj więźniowie udawaliI że w ogóle ëię nie znająK mikuła kładł 
naciëk na faktI że częëto bówał odwiedzanó przez kupców i handlarzóW 
ga mana nie znamK pkąd man jeët? r mnie częëto bówają różni kuéce 
z berlinekI co zboże ëkuéują i handlarze końmiI wołamiI świniamiI to 
bóć może i man u mnie bółK E…F ga żadnego këK pozańëkiego nie znamK 
wa jakim on kuénem jeździł? E…F Bóło kilku kuéców z berlinekK gedneJ
go nazówali éan gózefI tom éowiedział na zaéótanieI czó bół jaki éan 
gózefK jówiłemI że bółI ale czó tenI tego nie wiemK joże ten man éoJ
wiedziećI czó bół w tamten czaëK ddó padło ëtwierdzenieI że nie chodzi 
o handelI tólko o ëakramentóI mikuła odparłW qo nieérawdaI bo ja nie 
mam dzieci małóchK qe już ëą éochrzczone dawnoI także i do ślubu 
nikogo nie miałemK mo ëtanowczej ripoście ze ëtronó drużewëkiego 
konfrontacja zoëtała zakończonaK 
 
 rwięzienie mawła mikułó  
 mo relacji z przeëłuchania drużewëki zanotowałW Bółem wolnó éarę 
tógodni éo tej ëérawieK Ale coś o tóm mikule tu wëéomnęI bom od nieJ
go ëamego ëię dowiedziałK oazem bóliśmó na wógnaniu w hirółowieK 
ltoI jak mi mówiłI że już odtąd éozoëtał w CótadeliI bo këK pikorëki 
éowiedziałI że u niego bółPMK  
 aobrjańëki groził mikule więzieniem za przójmowanie këK pikorJ
ëkiego i kupców z berlinekK wamiaët więzienia proponował mu jednak 
przejście na prawoëławieK ddó mikuła odmówiłI aobrjańëki zaoferoJ
wał okup w wóëokości RMM rubliK ddó i na to mikuła nie chciał ëię 
zgodzićI aobrjańëki przówołał këK pikorëkiego i bdwarda aębowJ
ëkiegoI bó namawiali mikułę do uëtępëtwaK ln uznał to za podëtęp 
i trwał przó ëwoimK  
 mikuła oëadzonó zoëtał w oëławionóm u mawiloniePNK t Cótadeli 
pozoëtawał przez około mieëiąc czaëuI po czóm zachorowałK pkądinąd 
wiadomoI że miał wówczaë już około RM latK aobrjańëki wókorzóëtał 
ëótuacjęI bó przekonówać do ëwoich racjiK wa uwolnienie oczekiwał 

———— 
PM qamżeI ëK QVRK  
PN qamżeI ëK ROMK 



aiA kAp tpwvpqhfCe qvihl gbakA aoldA… ONN

już tólko OMM rubli na światło do jatki Boëkiej ChełmëkiejI która 
łaëkami ëłónęła i jednej wizótó w cerkwiK 
 aalëzó ciąg relacji to utrwalone przez drużewëkiego ëłowa ëamego 
mawła mikułóW „ddó mnie tak nudziłI érzedëtawiając oéuëzczone goJ
ëéodarëtwo i …wa to grzechu nie ma»I to też zaczęłó móśli różne éo 
głowie ëię érzedëtawiać jaënoI że cóżI éójdę raz do cerkwi i to na koJ
niecI albo éo nabożeńëtwieI a te éieniądze na światło jatki BoëkiejI 
to mi nie żal dla jatki BoëkiejI i uległem tej éokuëieI dałem éieniądzeI 
éokwitowanie doëtałem z ChełmaI i éierwëzej niedzieli nie bółem 
w cerkwiI nie miałem ëiłó na tóleI żebó iśćK 
 ldbieram w tógodniu wezwanieI żebó w niedzielę bóć na nabożeńJ
ëtwie w cerkwiK rdałem choregoI nie bółemK Bółem wolnó éarę tógoJ
dniI ale gdó mnie zobaczół éoé érzejeżdżając érzez mój folwarkI na 
drugi dzień odbieram z urzędu wezwanieI żebó bóć w cerkwiI a że to 
i carëkie święto érzóéadałoI a na carëkich świętach obowiązani ëą 
bówać ëtaroëtowie cerkiewniI a ja będąc ëtaroëtą cerkwi móślę ëobieW 
…CzekajI ja będęI ale tólko na hómnie za ceëarza!»K 
 tiedzącI kiedó bówa nabożeńëtwoI oczekujęI aż ëię ëkończóK hazaJ
łem zaérząc konie i jadę do cerkwiI ale wierz mi manie gózefie” – tak 
mówił do mnie – „żem nikogo nie widziałI jak érzejeżdżałem érzez 
wieś aerłoI éomimo ludzie wiedzieli o tómI to mnie éilnowaliI czó ja 
éojadę do cerkwiI to też érzejeżdżając ëłóëzałem krzókiI że …gedzie!» 
ale nikogo nie widziałemK gak ëię znalazłem éod cerkwią i jak w cerJ
kwiI jak długoI jak wóëzedłemI jak éowróciłem – tego nie wiemI tólko 
to mi grzmiało w uëzachW …wdrajca! mrzeëzedł na érawoëławie! fnnóch 
uczółI żebó ëię trzómaliI a ëam érzeëzedłK qchórzI zląkł ëię Cótadeli! 
fnni ëiedząI nie boją ëięI a on ëię boi!» – i różne nazwiëka mi dawaliI 
gdóm bół érzed cerkwiąK 
 ddóm ëiadłI kazałem jechać co ëiłI ale toI com ëłóëzałI to mi bez 
érzeëtania takI jakbó z wiatrem do nozdrzóW żem jeët zdrajcaK qo mi 
całómi dniami i tógodniami éozoëtałoK oozchorowałem ëięI leżałem 
éarę tógodniK moëtanowiłemI jak będę zdrówI jechać do CzęëtochowóI 
wóëéowiadać ëię i nigdóI ani ëam – i każdemu éowiem – żebó do cerJ
kwi nie ëzliI jeżeli chcą mieć éokój ëumieniaK 
 ddóm wózdrowiałI érzóchodzi wezwanieI żebó iść do cerkwiK kie 
idęK ka drugi tódzień érzóchodziI żebóm ëzedł do ëéowiedziK kie idęK 
ka trzeci tódzień oëtró rozkazI żebó iść do ëéowiedzi i érzeéroëić éoéa 
za toI żem go lekceważył nie ëłuchając ëię i za zaniedbanie ëéowiedziI 
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bom nie bół i wielkanocną ëéowiedzią x!zK jóślę ëobieW …jaëz tu! 
w niedużej rzeczó ëą wielkieK Chciałem uëtąéić malutkoI a tu naraz ëię 
wali góra na mnieI co ledwie żójęK lni chcąI żebóm ëzedł do ëéowieJ
dziI a ja mam érzekonanieI że on nie ma mocó rozgrzeëzóćI i éo co 
będę ëię ëéowiadałI a raczej oéowiadał ëwoje żócieI gdó on mi nie da 
ëéokoju ëumienia? mrzójmujęI jako z ręki BożejI tę rózgę za ëwą głuJ
éotęI żem ëię dał zwieść!» – i éoëzedłem do cerkwiK 
 ltoI manie gózefie” – znów dalej mówi – „ëóéią ëię na mnie zmarJ
twienia za zmartwieniamiK iudzie krzócząW Dwdrajca!DI ëłużba éatrzó na 
mnieI jak na zwierza dzikiego – tak mi ëię zdawałoI żona mi dokuczaI 
dzieci jakoś z nieufnością i unikają ze mną ëéotkaniaI a co mnie bóło 
najwiękëzą mękąI że ëónowaI będąc éruëką éoddanąI ona mnie najJ
więcej kochałaI ja także jąI odtąd jej ciągłó uśmiech zniknąłI ale gdóm 
ëię gdzie ëéotkał z niąI tom widział łzó w jej oczachK qego nie mogłem 
érzeżyćI ale éoëzedłem na wolne miejëceI éłakałem jak dzieckoK 
 qo trwało z mieëiącK ldbieram wezwania za wezwaniamiI żebó do 
cerkwi iśćI ale ani móślęK tolę jechać xnaz póberięI albo do Cótadeli 
iść niż do cerkwiK lto mało tego zmartwieniaI ëónowa zachorowała 
i umarłaI to mi ëię zdawałoI że mój koniec żóciaI a tu naraz érzójeżJ
dżają wójt i ëtrażnicóI żebó ëię ëtawić do ganowaK mrzewidując wëzóëtkoI 
co mnie ëéotkaI zbieram ëię jak w póberię bóm odjeżdżałK qowarzóëzół 
mi jeden ëón do ganowaK 
 t ganowie mnie ëię zaéótanoI czó będę chodził do cerkwiI bo éoé 
żąda u naczelnika éowiatuI żebó zmuëićI albo do cerkwi żebóm choJ
dziłI albo żebó mnie wóëłać do CótadeliK lto obieram już z ochotą 
CótadelęK jówię imI żebó mi dali éaëzéort do tarëzawóI już ëam 
éojadę do CótadeliI wiem gdzie ëtoiK pón mnie odwiózł do Białej na 
kolejK możegnałem ëię xzz ëónemI éowiedziałemI jak ma érowadzić goJ
ëéodarëtwoI odjechałemK jiałem w móśliI żebó ëię można jak do ëéoJ
wiedzi doëtaćI to też éierwëze kroki zrobiłem do kościołaK tidzęI że 
këiądz ëiedziI jakbó na mnie czekałK fdę wéroët do konfeëjonałuI abó 
obczóścić ëięI bo i modlitwa nie idzieK wnalazłem këiędza – nie këiędzaI 
ale anioła chóba z nieba! – on mnie éocieëzółI on mi dał ducha męJ
ëtwaI on mi dał ëéokój ëumieniaI to wóëzedłem innóm człowiekiem od 
konfeëjonałuI a éo komunii śwK radość wëtąéiła do ëercaI żem bół 
gotów jechać już na póbirI ale za dzieëiątó póbir! 
 motem udałem ëię do aobrjańëkiegoI bom wiedziałI gdzie mieëzkałK 
kie zaëtałem goI bo wójechał gdzieśK gak mi éowiedzianoI że za trzó 
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dni wróciI móślę ëobieW Dao domu wracać nie będęI éo tarëzawie 
włóczóć ëię trzó dniI to za wiele bezczónnościI ale zrobię takW mam 
éaëzéort choć do tarëzawóI ale zarózókuję jechać do CzęëtochowóI 
tak dla wóéełnienia mego érzórzeczenia jako na éodziękowanie za tę 
łaëkęI żem ëię wórwał z éaëzczęki moëkiewëkiej a raczej éiekielnejI 
éroëić i oddać ëię tej jatce naëzej molëkiej hrólowejI żebó mną dalej 
rządziła i érowadziłaI gdzie będzie wola Boża i tak zrobiłemK Bółem 
w Częëtochowie dwa dniI a trzeciego éowróciłem wieczórK 
 kazajutrz éoëzedłem do aobrjańëkiegoK ln tólko éowróciłK oozéoJ
wiedziałem mu całą rzecz i robię mu wómówkiI żem miał bóć wolnóK 
aobrjańëki mówiW …iučše bólo bóI čtobó vó chodili do cerkwi» Eieéiej 
bółobóI gdóbóście wó chodzili do cerkwiFK ldéowiedź dałemI że to 
nigdó nie naëtąéiK aobrjańëki mówiW …mrzójdźcie éo éołudniu do CóJ
tadeli»K ldëzedłemI a éo éołudniu éoëzedłem do CótadeliI a raczej 
éojechałemI bom rzeczó zabrał będąc éewnóI że już będę ëiedziałK ddóm 
ëię érzed nim ëtawiłI jeëzcze namawiał mnieI żebó tu w Cótadeli bóć 
u ëéowiedziI to nikt nie będzie widziałI a on da kartkęI to tam nie będzie 
żądał këiądz ëéowiedzi ode mnieK ldéowiedź dałemI że to nic z tegoI 
już więcej moja noga dobrowolnie nie éoëtanie w cerkwiPOK 
 modczaë rozmowó z aobrjańëkim mikuła wónegocjował dla ëiebie 
ëtoëowne piëmoI które zagwarantowało mu ëpokój na bliëko rokI po 
upłówie którego zoëtał zmuëzonó do wójazdu w głąb ooëjiK drużewëki 
podajeI że zeëłanie mikułó do hirółowa – za toI że bogató i éobożnó 
 – miało trwać dwa lataK cragment ten zakończół ëłowamiW qo ëam 
maweł mikuła mi oéowiadał i dodawał śmiejąc ëięI że „tó mądrzejëzó 
ode mnieW wówiezieni jeëteścieI to nic nie daliścieI ale ja dałem OMM 
rubliI zaéłaciłem i ëwoim koëztem muëiałem wójechać”PPK 
 arugimI obok relacji drużewëkiegoI tekëtem opiëującóm załamanie 
mawła  mikułóI  jeët  hronika  parafialna  z  mratulina  z  NVOV  rokuK  mierJ
wotnie zapiëano w niej naëtępujące zdaniaW aużo éodtrzómówał w wieJ
rze świętej érześladowanóch unitów dzierżawca majątku majorackiego 
w aerle maweł mikułaI któró bół za unii śwK ëtaroëtą cerkiewnómK BęJ
dąc dzierżawcą majątku rządowego bół w trudnem éołożeniuI jednak 
w wierze wótrwał i dzieci ëwoje éo katolicku wóchowówałK kaczelnik 
éowiatu chciał go zjednać rozmaitemi obietnicami dla érawoëławiaI 

———— 
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unikał jednak środków gwałtownóchK mikuła wówijał ëię w grzecznó 
ëéoëób i éo cichu i drugich w wierze świętej éodtrzómówał i wótrwał 
do końcaI doczekawëzó tolerancji religijnejI a éotem wolności i nieJ
éodległości naëzej ojczóznóI kuéił ëobie dużó majątek na kreëach maJ
cóanó i tam zamieëzkałI nie érzeëtając bóć w dalëzóm ciągu dzierżawcą 
majorackiego folwarku aerłoK  
 htoś jednak przekreślił ëłowa i wótrwał do końcaI bó na margineJ
ëach dopiëać ëwoje uwagiW mikuła bół nawet wówiezionó do ooëëóiI 
jednak érzóëzła chwilaI że ëię wiaró zaéarłI éoëzedł do cerkwi do 
ëéowiedzi i do mratulina do cerkwi chodził i dzieci ëwoje érzeéiëał – 
drugich jednak od érawoëławia odmawiał i na kościół ofiaró dawałK 
móźniej razem z rodziną do hościoła katolK wróciłK A nad przekreśloJ
nómi ëłowami widnieje adnotacjaW choć na jakiś czaë érzóëtał do éraJ
woëławiaI éóźniej wróciłK  
 morównanie tóch dwóch opiëów krózóëu wiaróI jaki ëpotkał mikułęI 
pozwala ëtwierdzićI że uwagi poczónione w hronice parafialnej mratuJ
linaI głównie ze względu na nieprecózójne ujęcieI ukazują włościanina 
z aerła w gorëzóm świetleK arobiazgowó opië zawartó w relacji gózeJ
fa drużewëkiego pg wzbogaca nie tólko wiedzę faktograficzną lecz 
także pozwala doëtrzec róë pëóchologicznó mikułóK 
 rwiecznione przez drużewëkiego wóznanie mikułó doëkonale odJ
słania głębię przeżyć wewnętrznóch włościanina z aerłaK kajpierw 
możemó zapoznać ëię z rozterkami więźniaI któremu władza proponuje 
pozornie niewinnó układK kaëtępnie widzimó człowiekaI któró poza 
murami Cótadeli próbuje początkowo zaakcentować ëwoją niezależJ
nośćI ale pod naciëkiem adminiëtracji ulega i dotrzómuje umowóK 
qutaj rozegrał ëię punkt kulminacójnó dramatu – upadek obrońcó 
pratulińëkiej świątóniK aoświadczenie upadku jeët jednocześnie punkJ
tem zwrotnómK mikuła odnajduje ëiłę do tegoI bó wócofać ëię z układuK 
mrzeëtaje ëzamotać ëię w zaëtawionóch na niego ëidłach i decóduje ëię 
na Cótadelę i póbirK  
 holejnó fragment wëpomnień drużewëkiego opatrzonó zoëtał naJ
główkiem „honrad mikuła”K honradI ëón mawłaI zoëtał ściągniętó do 
Cótadeli na rozkaz aobrjańëkiego kilka tógodni po ojcuI ale nie zoëtał 
areëztowanóK drużewëki informujeI że honrad pojął za żonę éruëką 
éoddanąI córkę berliniarzaK Chodzi tu o wëpomnianego już wcześniej 
kupcaI któró przójeżdżał corocznie i ëkupował zbożeK gednego roku 
kupiec przójechał z córkąK honrad zdecódował ëię ją poślubićK druJ
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żewëki dodajeI że w czaëie przeëłuchania honrada jego małżonka już 
nie żyłaK wmarł również jej ojciecK qo ëzczególnie irótowało carëkiego 
urzędnikaI aobrajańëki ëię wściekał ze złościI że nie mógł ëérowadzić 
z tamtego świataI uwięzić ichK  
 mrzeëłuchanie honrada odbówa ëię w podobnej formieI jak przeëłuJ
chanie jego ojcaK jłodó mikuła przójmuje też podobną taktókę obronóI 
jak poprzednio ojciecW qo nie ten bół za kuénem zboża u naëK ga bóm 
tamtego éoznałK modał też do wiadomości śledczegoI że co rok odbóJ
wa ëię ëprzedaż zbożaI że kupców z mruë poznał dzięki pochodzącej 
ëtamtąd żonieK 
 aobrjańëki nakazał honradowi pozoëtać w tarëzawie i ëtawić ëię 
u niego za dwa dniI a ëam wókorzóëtał ten czaë na wójazd do aerła 
w celu przeprowadzenia inëpekcjiK Ściëła rewizjaI jak piëze drużewëkiI 
i awanturóI które wëzczął aobrjańëkiI zakończółó ëię jedónie repróJ
mendą udzieloną tamtejëzej policjiK honrad wrócił do aerła i nie bół 
więcej niepokojonóK jożna z tego wnoëićI że śledztwo nie doprowaJ
dziło do znalezienia dowodów obciążającóch honradaK 
 holejnó fragment relacji drużewëkiegoI w któróm wëpomnianó zoJ
ëtał mikułaI poświęconó zoëtał ëokołowëkim przewodnikomK miotr jaJ
łóëka i miotr oaćko uciekli aobrajańëkiemuK kie udało ëię to jichałowi 
iewkowiczowiI któró zoëtał wódanó przez panią iiëiecką i oëadzonó za 
pobicie żandarmaK fnni żandarmi poëtanowili dać mu nauczkęK qak mu 
dokuczaliI że zoëtał bez érzótomnościK ptan pëóchicznó iewkowicza 
zoëtał poważnie nadwórężonóK drużewëki opiëuje to w oparciu o relację 
ëamego iewkowiczaK aobrjańëki poëtanowił interweniować i dlatego 
pozwolił na ëpotkanie z żonąI która zwróciła mu uwagę na konieczność 
powierzenia ëię _ogu w modlitwieK aobrjańëki pozwolił żonie na doJ
ëtarczenie mężowi koronki i modlitewnikówK  
 modobne załamanie pëóchiczne przeżył innó pomocnik miëjonarzóI 
ptefan piemieniukI co drużewëki opiëał w oëobnej notatceK Całą opoJ
wieść zakończół ëłowamiW lto ëą fakta érawdziweI bo z ich uët ëłóëzaJ
łemI że tak bółoK pam érzóznajęI że tak bółoI bo iewkowicz érzeëzło éół 
rokuI gdó érzóbół do hirółowaI to minę éół obłąkaną miałI a od bojaźni 
zawëze ëię trząsłI ale za éarę mieëięcóI to mó oba z mikułą go érzóéroJ
wadzili do éorządkuI to ëię éóźniej ëam śmiał ze ëwojej głuéotóK qę 
koronkę i këiążkęI co doëtał w Cótadeli od żonóI jak relikwię chowałPQK  
———— 
PQ qamżeI ëK RMNK 
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 Korespondencja z Kirółowa 
 
 tażnóm źródłem wiedzó o loëach ëkazańców zeëłanóch do hiróJ
łowa jeët zachowana koreëpondencja brata gózefa drużewëkiego pgK 
t czterech liëtach napiëanóch przez drużewëkiego zoëtał wómieJ
nionó maweł mikułaK iiëtó te powëtałó NU i OM liëtopada oraz PM grudJ
nia NUUT roku i S ëtócznia NUUU rokuK  
 t liście piëanóm w hirółowie NU liëtopada NUUT roku gózef druJ
żewëki zamieścił liëtę deportowanóch do guberni nowogrodzkiejI na 
której znajduje ëię oëadzonó razem z autorem maweł mikułaW kaë jeët 
w nowogrodzkiej guberni wëzóëtkichW w hirółowie jeët trzech EjaI éan 
maweł mikuła i jichał iewkowicz jeëzcze nie érzóëzedłI bo jeët w droJ
dzeFX w rëtiużnie ptaniëław hrałzeI bmilian oadomińëkiI w hreëtcóI 
honrad dreczukI jateuëz ŁukaëzukI gan oomaniukI qómoteuëz xeać?zI 
amitró iubeńczukI Adam metruczukI Ew qóflinieF pzómon pzómańczuk 
i Łukaëz CzechI Ew BiałozierëkuF ptefan pemeniukI drzegorz talczukI 
tam jeët z iublina éan hwiatkowëkiI éan Boróëiewicz z żoną i éan 
qomaëz hoëtekPRK 
 awa dni później jezuita napiëał kolejnó liëtI w któróm wómienia 
mawła mikułęW mo érzóbóciu moimI érzóbół éan maweł mikuła na ëwój 
koëzt do mnieI a w éolicji éowiedzieli miI że już wóëzedł z kowogrodu 
jichał iewkowiczPSK w tego piëma dowiadujemó ëię trochę o warunJ
kach pobótu w hirółowieK Autor żali ëię na ograniczenia policójneI 
które uniemożliwiają zeëłanóm wędrówki poza obręb miaëtaK fnnóm 
problemem jeët brak pracó zarobkowejI wëkutek czego zeëłańcó zdani 
są na pomoc finanëową krewnóch i przójaciółK w liëtu dowiadujemó 
ëię również o warunkach atmoëferócznóchW r naë mrozó dochodzą do 
NS graduëówI a obiecują do PMI i śniegi leżąPTK mojawia ëię także inforJ
macja o miejëcu pobótuI któróm jeët dom gana miotrowicza walewëkiegoK 
 PM grudnia gózef drużewëki napiëał kolejnó liëtI w któróm wómieJ
nia mawła mikułęW A éan maweł mikuła to érzójechał na ëwój koëzt do 
mnieK moëóła ucałowanie rączek i nóżek oeverendo matriI jako i qeoJ
dozjuëzowi i crankemuI bo oni go znająI a iewkowicz tak ëamo ucaJ
łowanieI jako i éroëim o błogoëławieńëtwo i o modlitwę za nami wóJ

———— 
PR gózef drużewëki do x?zI hirółowI NU uf NUUTI xwWz dzK cótKI ëK NQSJNQTK 
PS qamżeI ëK NQUK 
PT qamżeK  
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gnańcamiPUK tarto zwrócić uwagę na znajomość mikułó z qeodozjuJ
ëzem i crankeK wnajomość tóch jezuitów z włościaninem z aerła zoJ
ëtała nawiązana zapewne podczaë tajnóch miëjiI lecz brak precózójJ
nóch danóch nie pozwala uëtalić ściëłej chronologiiK drużewëki 
wëpomniał jedónie o odwiedzinach këK gózefa crankego pg w dworku 
mikułó w relacji o działalności miëójnej w czerwcu NUUR rokuK 
 moza tóm drużewëki wëpomina w liście trudó pobótu w Cótadeli 
i opiëuje układ zawartó przez aobrjańëkiego z këK pikorëkimI któró 
podejrzanóm o działalność wëpierającą tajne miëje na modlaëiu poJ
zwalał na złożenie wókupuW A xaębowëki?z tólko na to zoëtał wóéuëzJ
czonóI żebó éieniądze zbierał od wëzóëtkichI którzó bóli w éodejrzeniuK 
Słowem mówiącI to taki ëzedł targ jako o wołu albo o jaką dużą rzeczI 
albo o majątekPVK dodne uwagi jeëtI że drużewëki krótókuje wchoJ
dzenie w układó z przedëtawicielami władz carëkichI jednak znajduje 
uëprawiedliwienie takiego poëtępowaniaW Co  do  iiëieckiejI  to  éroëzę 
mieć dobrą oéinięI bo ludzie źli więcej nagadaliI niźli wiedzieliI bo ona 
ëię i tak dobrze trzómałaI tólko bóła zmuëzona érzez męża i këK pikorJ
ëkiegoK Ale i këK pikorëki dużo éobłądziłI bo zaczął traktować całą 
ëérawę na éieniądzeI ale dużoI dużo ëię omóliłI bo wiele z xaębowJ
ëkim?z niewinnóch oélątaliK A éotemI jak ja ëię do niego doëtałI 
to bardzo żałował ëwego éoëtęékuI ale już cofnąć nie bóło kiedóK mrawJ
daI wëzóëcó ludzie ëą ludźmiI to ëię omóląI to trzeba im darowaćQMK  
 holejnó raz drużewëki żali ëię z powodu ograniczeń poruëzania 
poza obręb miaëtaI za co władze grożą proceëemK pkarżó ëię również 
na odebranie mu przez ëtrażników bagażu i zegarkaI któregoI mimo 
piëemnóch zażaleń ëłanóch do joëkwóI od kilku mieëięcó nie może 
odzóëkaćK wnowu też zwraca ëię z prośbą o wëparcie finanëoweI gdóż 
w mieście brak pracó zarobkowejK fnformuje również o przóbóciu 
jichała iewkowiczaW Bardzo nędznóI o kijuI bo nie mógł już iśćI bo 
nogi éokaleczółI a furmanki nie daliQNK 
 t liście z S ëtócznia NUUU roku pojawia ëię oëtatnia wzmianka 
o mawle mikule w opublikowanej koreëpondencji drużewëkiegoW mrawJ
daI że mó ëię bó nie leniliI żebó bóła jaka robota albo zajęcie dla zaJ

———— 
PU qamżeI ëK NRNJNRPK 
PV qamżeK 
QM qamżeK 
QN qamżeK 
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robienia na chlebI ale widzi ëam man BógI że nie maK qrudno oéiëaćK 
jój towarzóëzI któró w tóch dniach érzóëzedłI jichał iewkowiczI to 
żebó mó go z mawłem mikułą nie wëéomagaliI to nie wiemI co bó bóło 
z niegoQOK qragedię iewkowicza pogłębia wiadomość o śmierci żonóK 
mojawia ëię również informacjaI że brak pracó ëkazuje zeëłańców na 
pomoc krewnóch i przójaciółK 
 
 oelacja z Kirółowa 
 
 mobótowi w hirółowie brat gózef drużewëki poświęcił oëobną relaJ
cjęK mo dwóch tógodniach érzóchodzi do mnie ëtróż z éolicji i mówiI 
że érzóbół jeden molakI a ëekretarza ani éomocnika nie maI nie wieI 
co xzz ëobą zrobićK péótałem ëięI jak ëię nazówaK ldéowiedziałW „kie 
wiem”K t takim razie éoëzedłem go zobaczóćK ddóm wëzedł na éoliJ
cjęI nie mniej bółem zdziwionóI jak ucieëzonó zobaczówëzó mawła miJ
kułęI któró ëwoim koëztem érzóbół na wógnanie Eérzóéomina mi ëięI 
że już jego więzienie oéiëałemFK Bół bardzo zmizerowanóQPK 
 t hirółowie podczaë zapiëu ëporządzanego na policji pierwëzego dnia 
pobótu ëekretarz żartowałI że na wógnanie ëwóm koëztem érzójechałI ale 
ëię mikuła tłumaczółI że bó etaéem nie érzóëzedłI bo zdrowia nie maQQK 
jożna to zrozumiećI gdó przópomnimóI że mikuła miał wówczaë 
około RM lat a odległość z tarëzawó do hirółowa w linii proëtej wóJ
noëi niemal NQMM kilometrówK 
 mikuła zamieëzkał w tóm ëamóm lokaluI któró już wcześniej za dwa 
ruble wónajmował drużewëkiK w właścicielką uëtalonoI że opłata 
wzrośnie o jednego rublaK mo pewnóm czaëie jednak trzeba bóło 
zmienić ëtancjęI gdóż wómagałó tego warunki zdrowotne i potrzeba 
przeëtrzeni do pracó oraz oczekiwanie na przóbócie trzeciego zeëłańJ
caI jichała iewkowiczaK 
 tarunki zdrowotne ëzczególnie iëtotne bółó dla włościanina z aerłaI 
o czóm drużewëki informuje w dłużëzóm wówodzieW mrzez kilka dni 
érzó dobrej zgodzieI na humorze ëobie mikuła éoérawił i éogodził ëię 
z loëemI ale jednego dnia bóło dość éogodnieI éoëzliśmó na érzeJ
chadzkęI zaëzliśmó na drugą ëtronę miaëtaI do mego znajomego kawaJ
leraK mo érzójęciu obejrzał mikuła éokoje dwa wolne w tóm domu 
———— 
QO qamżeI ëK NRPJNRQK 
QP gK d r u ż e w ë k i I mobót w mieście hirółowie ENUUT rKFI xwWz dzK cótKI ëK RSTK 
QQ qamżeK 
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i mówi do mnieI czója nie mam éiëkuI ëzumu w uëzachK ldéowiedźI 
że mam już dawnoK ln na toW „lto tam niezdrowo mieëzkaćK aom ëtoi 
na torfieI ëtancja narożnaI lufciku nie maI éowietrze jeët zduëzoneI 
z tego éowodu niezdrowe mieëzkanie”QRK Autor relacji przóznajeI że 
wcześniej nie zwracał uwagi na toI co niepokoiło mikułęK weëłańcó 
rozpoczęli więc poëzukiwanie nowej ëtancjiK  
 gedno z mieëzkań znalezionóch przez zeëłańców zoëtało opiëane 
w dość intrógującó ëpoëóbK _ół to dużó domI w któróm mieëzkała 
jakaś wdowaK gej dwie córki bółó wówczaë w joëkwieK molakom 
udało ëię za atrakcójną cenę wónająć dwa pokojeK aałem rubla na 
zadatek i éoëzliśmó éo rzeczóI a bóło to wieczoremK ddóśmó zanieśli 
trochę ëwóch manatkówI ëiedliśmóI abó ëię rozmóślićI rozłożyć ëię 
w tóm nowóm mieëzkaniuK karaz zaczóna głowa boleć mawłowi mikule 
i wóchodziI mówiI że ma zawrót w głowieK woëtałemI móślęI co tu robićK 
kie wóëzło éięciu minutI jak mnie zacznie głowa bolećI aż ciemno mi 
w oczach ëię zrobiłoK wabieram manatki i éoëzedłem do walewëkiegoK 
qam zaëtałem mawła mikułę i radzimI co mamó robićI ale érzóëzedł ëam 
walewëki i odëtąéił nam éół domu i u niego éozoëtaliśmó do końcaK 
motemI to jeët na drugi dzieńI dowiedzieliśmó ëię w éolicjiI co to bół za 
dom zebrań nieczóëtościI ale nie tólko w éolicjiI ale i walewëki i kto 
tólko nam dobrze żóczółI to oéowiadał nieczóëte hiëtorie tego domuK 
tięcej moja noga tam nie bóła i rubla ëię wórzekłemI abó ëéokojnie 
żyćQSK hontekët innóch fragmentówI w któróch drużewëki piëze o nieJ
czóëtościI wëkazujeI że chodzi mu o czónó wókraczające poza normó 
regulujące zachowania ëekëualneK t związku z tóm opiëanó lokal 
pełnić muëiał funkcję domu publicznegoK Autor niedwuznacznie łączó 
fakt pojawiającego ëię u najemców zawrotu i bólu głowó z nieczóëtoJ
ściąI która znajdowała ëię w tóm domuK lbjawó ëomatóczne wëkazują 
na duchową wrażliwość prześladowanóch za wiarę mieëzkańców modJ
laëiaK bpizod ten wiązać ëię może również ze znanóm i opiëówanóm 
przez egzorcóëtów faktem nawiedzania domów przez złe duchóI któJ
róch obecność może powodować ëkutki podobne do opiëanóchQTK 
———— 
QR qamżeK 
QS gK d r u ż e w ë k i I mobót w mieście hirółowie ENUUT rKFI xwWz dzK cótKI ëK RSUK 
QT wnanó egzorcóëtaI dabriele AmorthI ëtwierdziłW kajczęściejI gdó złó duch éojawia 
ëię w jakimś éomieëzczeniuI wówołuje zaburzenia fizóczneI takie jak bezëennośćI bóle 
głowó lub żołądkaI ogólne złe ëamoéoczucieI czego ëię nie ëéotóka w innóm miejëcuK 
t tóch érzóéadkach łatwej można érzeérowadzić badanieI ale nie zawëze łatwo jeët 
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 mo zamieëzkaniu u walewëkiego relacja drużewëkiego urówa ëię na 
okreë dwóch mieëięcó i kontónuowana jeët dopiero od przóbócia jiJ
chała iewkowiczaK w zachowanóch liëtów drużewëkiego wónikaI że 
iewkowicz dotarł do hirółowa w grudniu NUUT rokuK lbaj zeëłańcó 
oczekiwali na trzeciego towarzóëzaI wóchodzili za miaëtoI bó go przóJ
witaćI gdó nadejdzieK drużewëki zaznaczółI że opóźniające ëię z tógoJ
dnia na tódzień przóbócie iewkowicza wówołało u mikułó obawęI czó 
nie padli ofiarą żartów ëekretarzaI któró zapowiadał przóbócie oczekiJ
wanego z niecierpliwością gościaK iewkowicz dotarł dopiero w czwartą 
niedzielę od zapowiedzi poczónionej przez ëekretarzaK oelacja warta 
jeët przótoczeniaW Czwartej niedzieli od tego czaëuI jak nam zaéowieJ
dział ëekretarzI że jeët już w drodze od joëkwóI wóëzedłem ëam o trzeJ
ciej godzinie na ulicę tołogdëkąI gdzie jeët kancelaria etaéowaK maJ
trzęI ëtoi etaéK mrzeëzedłem wzdłuż etaéuK qak nędznie wóglądałI aż 
mnie za ëerce ściënęłoW kulawiI wéół boëo i éół nadzóI głodniI ledwie 
na nogach ëtojąI ale nikogo nie éoznajęK tracam nazadI idę na éoliJ
cję dowiedzieć ëięI czó tam nie ma tegoI kogo ëzukamI ale nikogo nie 
zaëtałem i zaczęliśmó rozmawiać z jednóm urzędnikiem o nędzach etaJ
éowóchK karaz érzóérowadzają żołnierze dwóch areëztantówK péojrzaJ
łem éo nichI zdaje ëięI że jednego znamI ale nie mogę ëobie érzóéoJ
mniećI gdzie go widział x!zI aż odzówa ëię jedenW „Czó man drużewëki 
mnie już nie zna?”K mo głoëie od razu éoznałem jichała iewkowiczaQUK  
 ddó drużewëki poëzukiwał iewkowicza i załatwiał formalności 
urzędowe związane z jego pobótem w hirółowieI mikuła érzógotował 
ëamowar i éotrzebnó éoëiłekK mierwëzóm jednak zadaniem bóło przeJ
brać nowoprzóbółego i pozbóć ëię majątku etaéowegoI czóli wëzóK 
jimo przókrego położeniaI ëpotkanie ëtaróch znajomóch wnioëło 
wiele radościK Śmieliśmó ëię ze ëwej biedóI a gdó érzóëzedł walewëkiI 
bóliśmó w humorze weëołómI bo zgubiona owca już ëię znalazłaK ka 
éolicji także wieczór weëoło érzeëzedłK pekretarz żartował z iewkowiJ

———— 
odkróć érzóczónęK teźmó na érzókład dziwnó érzóéadek éewnej oëobóI która za każJ
dóm razemI gdó ëię udaje w odwiedzinó do bliëkiego krewnego albo érzójacielaI odJ
czuwa tego rodzaju zaburzeniaW bezëennośćI złe ëamoéoczucieI ból głowóI które mogą 
trwać nawet érzez wiele dniK katomiaët nie doświadcza tego rodzaju dolegliwościI 
gdó wóchodzi gdzieś indziejK t tóm érzóéadku łatwo jeët dokonać ëérawdzeniaK 
dK A m o r t hI tóznania egzorcóëtóI bdócja Świętego mawłaI Częëtochowa NVVTI ëK NPOK 
QU gK d r u ż e w ë k i I mobót w mieście hirółowie ENUUT rKFI xwWz dzK cótKI ëK RSUK 
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czaI że ëię dał zamęczóćQVK pótuacja iewkowicza bóła ëzczególnie 
trudnaI gdóż nie poëiadał środków finanëowóch na utrzómanieK alateJ
go mikuła z drużewëkim wzięli ten problem na ëiebieK drużewëki 
zanotowałI co uëtalono drugiego dnia po przóbóciu iewkowiczaW oaJ
da ëtała razem mieëzkaćI razem gotowaćI razem jeśćI tólko maweł 
mikuła ëobie cukierI bułki Ebo chleba nie mógł jeśćFI jajaI ëam kuéoJ
wałI a reëztę wëéólnieRMK kie wiadomoI dlaczego mikuła nie mógł jeść 
chlebaK _óć może wónikało to z jego ëtanu zdrowiaK 
 l podjętóch decózjach należało powiadomić policjęI która wómaJ
gała podania informacji o miejëcu zamieëzkania i ëpoëobie żócia zeJ
słańcówK ka policji uëłóëzeli ëceptóczne uwagiI że planów tóch nie 
zdołają zrealizowaćK mikuła mi mówiI żebó ëię ëéótać o wójaśnienieI 
bo tak bółoW jak oni co chcieli wiedziećI to mnie na éierwëzó ogień 
éoëółaliRNK pekretarz wójaśnił po polëkuI że różnice obóczajowe i maJ
jątkowe zrodzą gniew i nienawiśćK mikułę i iewkowiczaI to jako ëtaJ
róch uniewinniliI a na mnie z góró éowiedzieliI że nieéodobna człoJ
wiekowi młodemu wolnemu żyć bez kobietóK drużewëki ëtanowczo 
odpowiedziałW z takim czóëtóm ëumieniem odjadęI jak i érzójechałemK 
gednocześnie relację konkluduje oëobiëtą reflekëjąW ten naród więcej 
nie o czóm nie móśliI jak o nieczóëtościach i w niczóm érzójemności 
nie znajdujeI jak xwz wódce i grzechu nieczóëtómX tólko tarza ëięI 
jak wieérz w błocie!ROK 
 kaëtępnie drużewëki poświęcił trochę miejëca opiëowi tróbu żócia 
na zeëłaniuK ka początku wëpólnego odbówania karó zeëłańcó ëtworzóli 
na ëwój użótek harmonogram dniaI bó nie marnować czaëuI lecz wókoJ
rzóëtać go praktócznieK oano modlitwó według ëwego nabożeńëtwaI 
śniadanieI éracaI na éolicję Ebo każdó dzień trzeba ëię bóło rozéiëaćFI 
érzechadzka jeżeli bóło éięknieI obiadI czótanie wëéólneI bo miałem 
kilka këiążekI a ëzczególnie ptaró i kowó qeëtament érzez këK tujkaI 
któró od këK pikorëkiego doëtałemI gdóm odjeżdżał z CótadeliI éóźniej 
éracaI albo érzechadzkaI albo zakuéno x!zI albo gdzie z wizótąI gdó naë 
zaéroëzonoX o TKMM herbataI litania do jatki Boëkiej ioretańëkiej 

———— 
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i tëzóëtkich ŚwiętóchI wëéólne éotem modlitwó według każdó ëwego 
nabożeńëtwaI różaniec albo koronkaI litania do perca mana gezuëaRPK 
 jodlitwa w żóciu zeëłanóch molaków odgrówała bardzo ważną 
rolęK _rat drużewëki piëze o nienaëóconóm wręcz pragnieniu modliJ
twóI które odczuwał wraz z wëpółwięźniamiK aóëponowali oni trzema 
modlitewnikamiI które ëłużyłó pomocą w modlitwieK t nowóch waJ
runkach kulturowóch zachowali zaëadó właënego kalendarza liturJ
gicznegoK kie mieli możliwości uczeëtniczenia w bucharóëtiiK t jej 
miejëce odprawiali wëpólne nabożeńëtwaI międzó innómi śpiewali 
dodzinkiK qo zwracało uwagę mieëzkańców hirółowaI którzó przóJ
chodzili poëłuchać – czaëem tólko pod oknem – pięknej melodiiI choć 
w znacznej więkëzości nie rozumieli ëłówK 
 weëłańcó ëzóbko zdobóli uznanie w oczach mieëzkańców miaëtaK 
drużewëki zanotowałI że przedëtawiciele wëzóëtkich klaë ëpołecznóch 
z uëzanowaniem pozdrawiali ich na ulicachK waëkakujące bóło toI że 
zeëłańcom – w przeciwieńëtwie do rdzennóch mieëzkańców – właściJ
ciel najwiękëzego ëkładu wódawał towar na kredótK fnformacja o wóJ
danóm towarze zapiëówana bóła w ëpecjalnie do tego celu przeznaJ
czonej këiążceI a należności regulowane bółó po upłówie mieëiącaK 
 wdarzóło ëięI że zeëłańcó przekroczóli termin opłató o dzieëięć dniK 
ddó drużewëki z mikułą poëzli uregulować rachunkiI uëłóëzeli od 
właściciela ëkładuI że nie wzbudziło to w nim żadnóch niepokojówK 
tójaśniłW „tierzcie miI że bóm do NMMM rubli wam ëkredótował i nie 
bałbóm ëięI gdóbóście odjeżdżali do domuI bo mi ëię zdajeI że bó wó 
mi érzóëłali”K ga mu na toI dlaczego nam tak zaufałI gdó naë tak mało 
znaK ln nam dał odéowiedźW „hiedó wó jeëteście wierni ëwojej wierzeI 
Bogu ëię modlicieI za wiarę cieréicieI to wóście ëumienni i wierni 
ludzieK tam z oczu éatrzó wëzóëtko dobre”RQK  
 _rat drużewëki opiëuje w ëwojej relacji całkiem prozaiczne faktóI 
jak na przókład zmagania z dokuczającómi zeëłańcom inëektami 
i paëożótamiK Chodzi głównie o pluëkwó i karaluchóK mluëkwó potrafiJ
łó pogróźć w ciągu nocó wëzóëtkie odëłonięte części ciała aż do krwiK 
Chociaż takie ëzczegółó nie mają więkëzego znaczenia dla hiëtoriiI 
to zachowane drobiazgowe opiëó obrazują realia żócia na zeëłaniuK 
mo érzóbóciu mawła mikułó złożóliśmó radę obaI żebó można ëię obJ

———— 
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czóścić z tej nędzóI która tak ëię mnożóI żebó co dzień czóëtą bieliznę 
brałI to zawëze jeët! lto bieda uczó rozumuI bo złaéaliśmó jedną ëztuJ
kę nie mniejëzą od ziarna żótaI białaI tólko grzbiet czarnóI nie érzeëaJ
dzam wielkościI bo to jeët ëéadek z etaéuK lto wziąwëzó tę ëztukę éuJ
ściwëzó na ëtółI éoëóéali érzed nią éroëzkuK ddó tólko doëzła do 
éroëzkuI trąciła noëemI w tej chwili zwróciła ëię i zaczęła biec co ëiłK 
qak mó znów érzed nią éoëóéali éroëzkuK ddó trąciła éowtórnieI wróJ
ciła ëięI ale w rodzaju éijanej bółaK qak maweł mikuła wziął éroëzku 
na nóż i éoëóéał jej na noëK Łaziła éomałuI éóźniej ëię éołożyłaI ale 
żyłaI długo żyłaI zdaje mi ëięI że śmierci nie mogli ëię doczekać i wóJ
rzuciliśmó ją na mrózK geżeli taki ëkutek jeët z dużąI to małeI w ëamóch 
zawiązkachI muëzą zginąćRRK 
 fnnóm ważnóm wątkiem w relacji brata drużewëkiego jeët praca 
zeëłańcówK kałożona na nich przez carëkie władze kara ograniczała 
ëię do przómuëowej zmianó pobótu bez zapewnienia warunków do 
żóciaK  l  to  molacó  muëieli  poëtarać ëię ëami  w  zupełnie  obcóm  dla  
ëiebie miejëcuK gednóm z pierwëzóch zajęć bóła budowa pieca w poJ
koju wónajmowanóm w domu walewëkiegoK Żelaznó piecI któró doJ
ëtarczół właścicielI nie zdawał egzaminuK jó z mawłem mikułą radę 
zrobiliI żebó można im tu éokazaćI jakie u naë éieceK gaI będąc érzó 
goëéodarëtwieI to widziałemI jak éiece ëtawiąI ale nie ëtawiłemI bo 
bałem ëięI czó kanałó dobrze éoëtawięI czó będzie éociąg dobróI ale 
maweł mikuła mówiłI że kanałó éomoże érzeérowadzićI bo ëię na tóm 
znaI tólko ëzło o glinęW kto ją dobrze wórobiI żebó éotem nie éoéękałaK 
Ale rózóko érzemogło i wzięło góręI bo na drugi dzień kazaliśmóI żebó 
doëtarczół cegłóI glinó i éiaëkuRSK tóbudowanó przez zeëłańców piec 
zwrócił uwagę nie tólko właścicieli ëtancjiI lecz także innóch mieëzJ
kańców miaëta oraz urzędników i policjantówK tëzóëcó przóchoJ
dzili podziwiaćK motem z uët do uët érzechodziłoI że umnóe éoljački 
Emądrzó molaczkowieFK  
 holejne zajęcie zeëłańców wómagało umiejętności ëtolarëkichK 
moëtanowili bowiem zrobić najpierw lufcikI a potem okno w zajmoJ
wanóm przez ëiebie pomieëzczeniuK tłaściciel nie miał nic przeciwko 
temuI o ile lokatorzó pokróją związane z tóm koëztaK maweł mikuła 
angażował ëię nie tólko w podejmowanie decózji i finanëowanieI lecz 

———— 
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także brał udział w wókonówaniu powziętóch zamierzeńK mrzó pomoJ
có ëiekierki wórobił drzewce do heblaI a heblem zrobił ëéuëtK kie 
wëzóëtkie pomóëłó przópadłó mu do guëtuK ka przókład bół niezadoJ
wolonó z zakupu deëekK mowëtałó z nich jednak praktóczne mebleI 
międzó innómi ëzafaI dwie ëzafkiI drzwiI dwa ëtołki z éoręczamiI któJ
re ëłużyłó za łóżka mawłowi mikule i iewkowiczowiK 
 aziałania zeëłańców budziłó reëpekt w mieëzkańcach hirółowaI co 
ułatwiało nawiązówanie relacjiK mrzejawem tego bóło wëpólne ëpęJ
dzanie tigilii _ożego karodzenia z goëpodarzem walewëkim i jego 
żonąI ooëjankąI oraz ëekretarzemK modczaë wieczerzó wigilijnej maweł 
mikuła dał éoczątekI érzeżegnał ëię i zjadł opłatekK tónika z tegoI że 
muëiał bóć najëtarëzóm lub najbardziej ëzanowanóm członkiem 
wëpólnotó zeëłańcówI ëkoro to właśnie jemu przópadł zaëzczót rozpoJ
częcia tigiliiRTK  
 holejnó raz brat drużewëki wëpomina mawła mikułę przó okazji przóJ
gotowań do wójazdu z hirółowaK ptan zdrowia jezuitó nie bół najlepëzóI 
w związku z tóm podjął on próbę uzóëkania zgodó na odbówanie karó 
w miejëcu o łagodniejëzóm klimacieK wgodę otrzómałK w iewkowiczem 
éomału ëię ułożyłem i éóźniej mawła mikułę do tajemnicó doéuściłemK 
rcieëzóli ëię oba z tegoI choć im żal bółoI że ëię rozëtaniemI ale mikuła 
miał ëię érzeze  mnie  éorozumieć xzz  ëónemI  a  iewkowicz  z  bratemI  
i éóźniej obu zadość uczóniłem Eoéië éóźniej tego będzieFRUK  
 tielkanoc w hirółowie upłónęła w lepëzóm naëtroju niż tigiliaK 
mrzóczóniło ëię do tego przóëłanie przez bliëkich tak obfitóch podaJ
runkówI że zeëłańcó mogli obdarowówać niektóróch mieëzkańców 
miaëtaK tielkanoc ëpędzili w gronie powiękëzonóm o znajomóchK 
 molakom nie podobał ëię ëpoëób obchodzenia świąt przez prawoJ
sławnóchI którzó nie porzucali na ten czaë codziennóch pracK hweJ
ëtię tę podjęto podczaë rozmowó z jednóm z urzędników policjiI 
któró nie bół kontent z tegoI jak mu mikuła zaczął oéowiadaćI że 
u naë nikt nie éracuje w żadne świętaI a tu w éierwëzó dzień tielkaJ
nocó éracująRVK 
 lëtatnie wzmianki o mikule pojawiają ëię w relacji brata drużewJ
ëkiego w związku z opiëem wójazdó z hirółowaK ozeczó włożono na 
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kibitkęI a éoëzli éieëzo érzez miaëto aż do końca miaëtaI bo dalej 
maweł mikuła i iewkowicz nie mogli iśćK mrzó éożegnaniu oëtatnim 
bóło naë tólko trzechI to wëzóëtkie uczucia wtenczaë ëię objawiłóK 
iewkowicz éłakałI a i mikule łzó ëzłó z oczuI gdóm ich érzeéraëzałI 
o darowanie miI com mógł zawinićI bo jak jeëtem érędkiI tak też 
i bółemI to też u mnie decózja naëtęéowała érędko i ëtanowczoI éo 
namóśleI albo robimI albo nieI czaëu dużo nie tracićK w tego éowodu 
sądziłemI że ëię moi towarzóëze obrażaliI ale ëię co innego éokazało 
érzó éożegnaniuK 
 mikuła mówiI że już im tak nie będzieK 
 waéótałem ëięW „alaczego?”K 
 „Bo man drużewëki wëzędzie naë érowadził i za manem mieliśmó 
érzójaźń tego ludu”K 
 E…F 
 mrzó éożegnaniu zaleciłem im modlitwę takI jak dotąd bółaI zgodę 
z wolą Bożą i nie uéadać na duchuK aałem iewkowiczowi 4M rubliI bo 
żadnóch nie miał éieniędzóK ka drogę odliczółemI że mi wóëtarczóI 
a jakbó mi brakłoI to xwz tarëzawie doëtanęK mawła mikułę éroëiłemI 
żebó wëéierał iewkowiczaI bo jak mu wiadomoI że nie ma za co żyćK 
Czaë nagliłI żebó ëiadaćK 
 tëiadłëzó na kibitkęI woźnica zaciął batem konie i zaraz na wëzóëtJ
kie czteró nogi z miejëcaI bo u nich tak érzójęte…SM 

 
 wakończenia 
 
 oelacje i koreëpondencja jezuitów odëłaniają wiele ëzczegółów 
z żócia prześladowanóch przez ooëję grekokatolikówK t zachowanej 
dokumentacji wóróżniają ëię ciI którzó okazali wëparcie miëjonarzomK 
ao tego grona należał również włościanin z aerłaK  
 hëięża qeodor pozańëki pgI gan rrban pg i Apoloniuëz hraupa pg 
w ëprawie mawła mikułó ograniczóli ëię bądź to do krótkich wzmiaJ
nekI bądź do pełnóch uznaniaI aczkolwiek ogólnóch wórażeńK kajboJ
gatëzó zbiór informacji przekazał o nim jego wëpółwięzieńI brat gózef 
drużewëki pgK ptworzone przez niego opiëó tętnią żóciem i pełne ëą 
detali pominiętóch przez innóch miëjonarzóK  

———— 
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 w pozoëtawionej przez jezuitów dokumentacji wónikaI że maweł 
mikuła wëpółpracę z miëjonarzami rozpoczął w NUUR rokuI kiedó to 
këK gózef cranke pg przójętó zoëtał w dworku dzierżawcó aerłaK 
t ëierpniu tego roku aerło odwiedził brat drużewëki pgI co ëtworzóJ
ło okazję do ëpotkania z honrademI ëónem mawłaK kaëtępnie w paźJ
dzierniku NUUR roku i w lutóm NUUS roku dworek mikułó odwiedzanó 
jeët przez këK qeodora pozańëkiego pgK mod koniec lutego uwięzionó 
zoëtał brat drużewëkiI a w lipcu dołączół do niego mikułaK lbaj oëadzeJ
ni zoëtali w NMK mawilonie Cótadeli tarëzawëkiejK mo mieëiącu mikuła 
zachorował i wëzedł w układ z aobrjańëkimI wëkutek czego wpłacił 
OMM rubli i poëzedł do cerkwiK ppotkało ëię to z potępieniem ze ëtronó 
rodzinó i ëąëiadówI co wówołało wewnętrzne załamanie i przóczóniło 
ëię do nawróceniaK t NUUT roku maweł mikuła odebrał wezwanie do 
ganowaI gdzie ëtawił ëię z gotowością do przójęcia karóK mrzed ëpotkaJ
niem z aobrjańëkim odbół trzódniową pielgrzómkę pokutną na gaëną 
dóręI a na początku jeëieni zoëtał zeëłanó do hirółowaK qam zaëtał już 
odbówającego karę brata drużewëkiegoK mobót na zeëłaniu trwał dwa 
lub ëześć latI zatem powrót naëtąpił w NUUV lub NUVP rokuK  
 t lipcu NVMP roku w okolicach aerła przebówał këK gan rrban pgI 
któró wëpomniał o pozótównóm wpłówie mikułó na wiarę okolicznóch 
włościanK kaëtępnie w ëierpniu NVMQ roku z pomocó ëłużącego u miJ
kułó gózefa Czerniaka korzóëtał këK Apoloniuëz hraupa pgK  
 mróba ukazania zaangażowania mawła mikułó w tajną miëję jezuiJ
tów na modlaëiu ëtanowi iëtotne uzupełnienie żócioróëu włościanina 
z aerłaK kiemniej jednak wiele faktów z żócia dzierżawcó aerła wciąż 
pozoëtaje tajemnicąK kie poëiadamó informacji o początkach wëpółJ
pracó z jezuitamiI którzó rozpoczęli tajną działalność na modlaëiu już 
wioëną NUTU rokuI zaś wzmianka o mikule pojawia ëię dopiero w relaJ
cji z NUUR rokuK kie poëiadamó również wiadomości o poëtawie mikułó 
wobec miëjonarzó w okreëie międzó powrotem z hirółowa a wóprawą 
miëójną këK gana rrbana pg z NVMP rokuK  
 moza tóm uzaëadnione pótania rodzi chronologia wódarzeńI jakie 
zaëzłó od lipca NUUS do września NUUT rokuK _ół to okreë poważnego 
krózóëu w żóciu mawła mikułóI którego barwnó opië zawiera pewne 
nieściëłościK kie wiadomoI kiedó dokładnie zmarła żona honrada mikułóK 
kie wiadomo teżI kiedó dokładnie maweł odbół ëwoją pielgrzómkę 
pokutną na gaëną dórę oraz ile trwał jego pobót w Cótadeli przed 
zëółką do hirółowaK rëtalenie tóch faktów będzie wómagało oddzielJ
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nego opracowania w oparciu o dokumentację ëporządzoną przez apaJ
rat urzędniczó carëkiej ooëjiK _óć może pozwoli to uzupełnić żócioróë 
mawła mikułó o brakujące elementó i pogłębi naëzą wiedzę o obrońcó 
pratulińëkiej świątóniI któró pełnómi żarliwości ëłowami i geëtamiI 
z krzóżem w dłoni podnoëił na duchu wëpółwóznawcówI ëpośród 
któróch trzónaëtu męczenników wónieëiono do chwałó ołtarzóK 
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pummaró 

 
 qhe article concentrateë on deëcribing the life and activitó of maweł mikuła from 
aerło in the light of reminiëcenceë and letterë of the geëuitë engaged in a ëecret miëJ
ëion in modlaëie in the óearë NUTUJNVMQK 
 qhe peaëant farmer from aerło ië recollected bó qeodor pozańëki pgI gan rrban pgI 
Apoloniuëz hraupa pg and gózef drużewëki pgI who participated in the work of ëuëtainJ
ing the unitó between the perëecuted rniateë and the ooman Catholic ChurchK qhe moët 
extenëive ëource material waë left bó drużewëkiK Aë mikuła’ë coJpriëoner he provided 
moët information about himK crom the remaining reminiëcenceë it followë that mikuła 
had ëupported the miëëionarieë from NUURI for which in NUUS he waë impriëoned in 
the tarëaw Citadel’ë qenth mavilionK After an ineffective attempt at outëmarting the 
tëariët adminiëtration he waë conëidered bó hië relativeë and neighbourë to be a traitorK 
qo defend hië honourI mikuła voluntariló checked himëelf into the Citadel and in NUUT 
went into exile to hirółow on hië own expenëeK After having ëerved the ëentence he 
returned to hië home place and further ëupported the miëëionarieëK 
 qhe  preëentation  of  the  perëon  of  maweł mikułaI  peaëant  farmer  from  aerłoI  ië  
cloëeló connected with the topic of heroic defence of the rniate Church in mratulin in 
NUTQI during which thirteen men were killed and were then beatified in NVVS bó gohn 
maul ffK maweł mikuła took active part in thië defence and ëome of the jartórë were hië 
coJworkerë or pupilëK 
 

qranëlated bó eanna oóbkowëka 
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